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P io trk o w sk a  m  25

Objęcie w posiadanie E. Śląska
feś wojska polskie wkraczają 

na G. Śląsk.
K A T O W I C E ,  1 7 .  (AW). Dzienniki 

ponoszą, Że poczta przejęta będzie przez 
i-ładze pojskle 18 ł). ra. t j .  w niedzielę 
R g*dt. <J po po i Od poniedziałku rana 
trw a  vr Polskiej części Górnego Śląska 
Wartość znaczki pocztowo, wydano przez 
komisję międzysojuszniczą. Już obeonio 
ai;r?,eaawan« są ua poczcie marki pol- 
fiRi«. W niedzielę po południu o godz. 6 
Władzo polskie przejmą również dyrekcję 
kolcow ą i oały rucii kolejowy. Francu­
skie wójska okupaoyjne wyjadą z Kato­
wic w niedzielę, wojsko polskie zaś 
wkracza do Katowic o godz. 12 i pół w 
fcoiuwlaia,

K A T O W I C E ,  1 7  ( P A T )  W k r o c z e n i e  
w o j s k  p o l s k i c h  n a  G .  Ś l ą s k  p o d  w o d z ą  
|je n e j'> «ła  b r o n i  S z e p t y a k i e g o  n a s t ą p i  w e  
w t o r e k  2 0  p r z e d  p o ł u d n i e m . U r o c z y s t o ś ć  
w ii r o c ^ a n ia  z a p o w i e d z i a n o  n a d e r  u r o -  
W y f a i a .

IS iitll M i l
K A T O W I C E ,  1 7 .  ( P A T )  O b j e c ie  k o -  

;lęi i p o c i t  w K a to w ic a c h  n a s tą p i ju t r o , 
W u le u zze lę  o  6 w ie c z . O  p ó łn o c y  z  n ie -  
jflsjeii aa p o n ie d z ia łe k  na O .  S^sltu w e j-  
g t l i  w  t y c i e  n o w y  r o i k ł a d  j a z d y , u s t a lo ­
n y  ju t i  c ze rw c a  r . b . ,  a n ie  w p r o ^ a d z o >  
S y  d o ty c h c z a s  z  p o w o d u  b lis k ie g o  t e r m i-  
Eu obicia.

i w o m  l a s S s i j i Ł
KATOWICE, 17. (PAT). Katowicka 

dyrekcja kolejowa donosi, że z powodu 
Przejmowania przez Polskę przypadającej 
Jtej części G. Śląska odnośne dworce będą 
6'i godi. 2 dnia 17 b. tn. do godz. 5 dn. 
;18-go b. m. dla ruchu prywatnego zamk- 
W^te.

Sazurigianie {¡silili g ie u M u j,
KATOWICE, 17. (PAT). „Ostdeut-
Morgęnpo&it“ donosi, że wczoraj rano 

Bi;doszła do prezydjum policji w Katowi- 
' et. -U telegraficzna wiadomość z Opola, 

fcKwicrająca rozkaz w sprawie rozwiąza- 
tU“ dotychczasowej policji niemieckiej.

. Wobec tego, dziś będzie wycofana nie- 
tnieoka policja. Urzędnicy,, którzy me 
pr/.echodzą na służbę polską, otrzymają 
dz^iaj swoje pobory i muszą po połud- 
|i 'i  a s o b o ty  na niedzielę opuścić teren 
plebiscytowy i zgłosić się w prezydjum 
policji w e  Wrocławiu.

Komitet CUMO g n t z i M i  E Slgska.
WARSZAWA, 1 7  (PAT) Z powodu 

*b!•. njąoego hię terminu objęcia Gónu’- 
f f °  ¿-%ska p iz tz  władze ¿«olakie, w po-
l
ł
t

roanm ien iu  z Sejmem 1 R ządem , u tw o ­
rzy ł się  sto łeczny  ce n tra ln y  k o m iie t u- 
roezystości objęcia Ś ląska. K om ite t w y­
łon ił 5 komisyj, opracował program  u - 
roczystości i wyjaadu delegacji z W ar­
szaw y do K atow io, ora* uchw alił odwo­
łać  się do całega społeczeństwa, ażeby 
w  dniu objęoia G. Śląska prze^ Polskę,, 
urządzono w oałej Polsoe uroczystości, 
dla uczczenia tej hlstoryoanej chwili, 
przewodnictwo centralnego komitetu ob­
ją ł  marszałek Trąmpozyński. Prezydjum 
komitetu stanowią: zastępca przewodni­
czącego p. Rajca, przewodniczący komi­
s ji reorganizacyjnej Lisowski i Adam 
Zamoyski, przewodnioząey komisji ko- 
munikaoyjnej, Stefan Leśniewski i Pr. 
SoLuiold, przewodniczący lcomiąji praso­
w ej, Józef Siciński. Oprócz tego WBklad 
komitetu wchodzą posłowie: Grabski, 
Kosmowska, Krajna, Piazczetowski, Re- 
ger, Szadowski, Sosiński, Szozerkowskl, 
Trzciński, Wilkoński i Hempel.

tcisla alenana I ie i I e e c ij .
B E R L I N ,  1 7 .  W  m y ś l  k o n w e n c j i  

p o b k jB - n i e m ie c k ie j  w  « p r a w i e  G .  Ś lą s k a  
u t w o r z o n a  m c . b y ć  k o m i s j a  m i e s z a n a  i 
s ą d  r o z j e m c z y ,  a  p r e z y d e n c i  t y c h  l n a t y -  
t u c y j  m a j ą  byc* w p r o w a d z e n i  w  s w e  
c z y n n o ś c i  u r z ę d o w e  p r s o z  p e ł n o m o c n i *  
k ó w  r z ą d u  p o la -s ie g o  i n ie m i e c k i e g o . 
P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i s ji  m i e s z a n e j  j e s t  
p r e z y d e n t  C s l o n d e r ,  z a 4  s ą d u  r o z j e m ­
c z e g o  p . »01  K a a k e n b u c k , k  ó r y  j u ż  16  
c z e r w c a  p r z y b y ł  d o  B y t o m i a .

Biadasia nieisMis.
BERLIN, 17. W związku a rozpo- 

czynającem się dzisiaj oddawaniem G. 
Śląska władzom polskim i niemieckim, 
które rozpoczęło się dzisiaj rano, Prezy­
dent Rzeszy, Rząd Rzeszy, tndsież Rząd 
Pruski wystosował odezwę do ludności 
górnośląskiej, w której powiedziane je s t 
między innemi:

bC /i;ś(5 G. Śląska zostaje dziś wcie­
lona d > państwa obęcgo. Drogocenna 
część ziemi niemieckiej, która niezmor­
dowaną pracą, niemiecką przoz kilkaset 
lat zostaia doprowadzona'ao swego dzi­
siejszego ro/.woju. obecnie zostaje oder­
wana od-swojej macierzy.

W edług ' pierwotnego postanowie­
nia Traktatu Pokojowego cały G. Śląsk 
przypaść miał Polsce. Jedną z nielicz­
nych zmian, jakie u d a ło  się Niemcom 
przeprowadzić w  T r a k t a c i e  W e r s a l s k i m  . 
było właśnie f przeprowadzę aie postano­
wienia pleMicyiu na G. Śląska. A jed ­
nak. pomimo, i ż  znaczna większość lud­
ności górnośląskiej wypowiedziała się^a 
swą dawną' Ojczyzną, mimo to decyzja 
g ( t t C V S ;V r . . i ¡1- V w ,ą iik * o jy a -r iu n ;: g « ,r u o k - ą , i

s k i .  P r z e c i w  te j  d e c y z j i  J e d n a k  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  n ie m ie c c y  z a ł o ż y l i  p r o t e s t , 
k t ó r y  b ę d z i e  w a i n y  p o  w s z y s t k i e  o z a s y “ .

Odezwa k o ń c z y  s ię  następującym 
ustępem:

BW te j  g o d z i n i e  d e c y d u j ą c e j , g d y  
k r ą )  e o s ta je  o d e r w a n y , a b r a o i a  r o z d z i e l e ­
n i  o d  b r a c i , c a ły  n a r ó d  n i e m i e c k i  w y -  
o ią g a  s w e  r ę c e  w  s t r o n ę  G. Ś l ą s k a * .

( o M I  la k a t j i t j t z g e .
KATOWICE, 1 7 .  ( A W ) .  „ A n z e i g e r  

f e u r  B e r g b a u  u n d  M a a c h in e n w e s o n “  w  
M *  8 1  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł ,  k t ó r y  n a w e t  w  
h a k a t y s t y c z n y c h  k o ł a c h  j e s t  r z a d k o ś c i ą , 
g d y ż  n a w o ł u je  p u b l i c z n i e  d o  w y p ę d z a n i a
7, o k r ę g u  n a d r e n s k i e g o w s z y s t k l o h  u r z ę d ­
n i k ó w  1 r o b o t n i k ó w  p o ls k ic h  z  f a b r y k . 
W o b e o  t e g o  p o ls k ie  s t o w a r z y s z e n i e  i n ­
ż y n i e r ó w  l  t e o n n i k ó w  w o j e w ó d z t w a  ś lą ­
s k i e g o , w y s t o s o w a ł o  d o  tn te js z e s ro  „ B e r g -  
u n d  H u e t t e n - V e r e i n *  l i s t ,  z a w i a d a m i a j ą c y
o t e m , i z a s t r z e g a j ą o y  s ię , i ż  w  r a z i e  
p r o w a d z e n i a  w  c z y n  z a p o w i e d z i  h a k u t y -  
s t y c z n y c h  w  N a d r e n j i ,  s t o w a r z y s z e n i e

Ł j  Dyplom ow any k ra w ie o  męski s  paryskie] 
akadem ji „ M IR O N A **

L. LENKINSKI
BENEDYKTA Nfi 1. 1£ 5P« -• i i i**? ‘#1E5 " “ 3»

Przyjmuje wszelkie męskie roboty p o  ce­
nach PRZYSTĘPNYCH I 

Specjalność futrzane roboty 8pocjalnoió.

D E N T Y S T A

E. KOPROWSKI
Piotrkow ska fi/ł S5.
O o d s . p r i y j ^ ś  o d  10— 2 t  od  4— 7, 

; p ró o s i n ie d z ie l i .

będzie zmuszone zmienić swe przy aźns 
i neutralna stanowisko wobec niemiec­
kich inżynierów i techników w polskiej 
ozęśei G. Śląska.

P r z e s i l e n i ®  r z ą d o w e .
(W czai a jeso  p o s ia d u a ia  Sejmu).

F
W A R S Z A W A ,  1 7  ( P A T )  N a  p o ­

r z ą d k u  d z i e n n y m  d z i s i e j s z e g o  z e b r a n i a  
s e j m o w e g o  z n a j d o w a ł a  się  s p r a w a  z m i a ­
n y  r e g u l a m i n u , c e le m  u t w o r z e n i a  k o ­
m is ji  g ł ó w n e j . Z  r a m ie n i a  k o m i s ji  r a *

Eu le m i n o w e j  s k ł a d a ł  s p r a w o z d a n i e  k s . 
u t o f c ł a w ik i . K o m i s j a  r e g u l a m i n o w a  u -  

s t a l i ł a  b r z m i e n i e  a r t y k u ł u  5 3 a  w  f o r m i e  
n a s t ę p u j ą c e j :

1 )  D o  u s t a l e n ia  s t a n o w i s k a  w i ę k ­
s z o ś c i  S e j m u  w  s t o s u n k u  d o  s p r a w  
p r z e z  S e j m  je ] z a l e c o n y c h , a  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  w  s t o s u n k u  d o  z a d a ń  z  p r z e ­
s ile n ie m  r s ą d o w e m  z w i ą z a n y c h , u s t a n a *  
w ia  s ią  k o m i s je  g ł ó w n ą  p o d  p r z e w ó d ' 
n f e t w e m  M a r s z a ł k a  S e j m u ,

2 ) K o m  s j a  ta  p o w s t a j e  w  t e n  s p o ­
s ó b , i e  p o s ł o w i e  u p o w a ż n i ą  d o  z a s t ę p ­
s t w a  w  n ie j  s w o ic h  d e l e g a t ó w  z  p o m i ę ­
d z y  s ie b ie  w y b r a n y c h , p r z y c z e m  j e d n s k  
k a ż d y  d e l e g a t  m u s i p o s ia d a ć  z a s t ę p s t w o  
p r z y n a j m n i e j  5 p o s ł ó w , a  p o s z c z e g ó l n a  
d e le g a c ja  n ie  m o l e  U c z y ć  w ię c e j  c z ł o n ­
k ó w  n i t  6 . ,  J e d n o c z e ś n i e  z  d e l e g a t a m i  
u p o w a ż n i e n i e  m u s i  w s k a z a ć  ic n  z a ­
s t ę p c ó w ,

* 8 ) G ł o s o w a n i e  w  k o m i s ji  g ł ó w n e j  
o d b y w a  s ię  w  t a n  s p o s ó b , 2e k a 2 d a  d e ­
l e g a c j a  g ł o s u j e  ł ą c z n i o  l ic z b ą  g ł o s ó w , 
k t ó r e  r e p r e z e n t u j e ,

4 ) Z a  s t a n o w i s k o  o d p o w i a d a j ą c e  
w ię k s z o ś c i  S e j m u , u w a i a  s ię  t o  s t a n o ­
w i s k o , k t ó r e  p o p r ą  d e le g a c i r e p r e z e n t u ­
ją c y  p o ł o w ę  p łu s  1 w s z y s t k i c h  c z ł o n ­
k ó w  S e j m u .

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p o s ł ó w  W o ź -  
n ic k ie g o , L i b e r m a n a , G r e ę d z ie ls W ie g o  i 
D a s z y ń s k i e g o , k t ó r z y  z a b i e r a l i  g ło s  p o

r e f e r a c i e  k s . L u t o s ł a w s k i e g o , p r z y s t ą ­
p i o n o  d o  i m ie n n e g o  g ł o s o w a n i a , W n i o ­
s e k  z o s t a ł  p r z y j ę t y  1 6 1  p r z e c i w  1 5 0 . 
M a r s z a ł e k ,  o z n a j m u j ą c  o  w y n i k u  g ł o s o ­
w a n i a , p o d a ł , ż e  w  c e l u  j a k  n a j s z y b ­
s z e g o  z a k o ń c z e n i a  p r z e s i l e n i a , p r z e w o d ­
n i c z ą c y  k l u b ó w  w in n i  d o  g o d z . 6 d o ­
n ie ś ć  k a n c e la r ji  s e j m o w a ) , ja c y  p o s ł o ­
w ie  s ą  d e l e g o w a n i  z  k l u b ó w  d o  k o m is ji  
g ł ó w n e j . M a r s z a ł e k  z a z n a c z y ł  r ó w n o ­
c z e ś n i e , i e  j e s t  i r .o ż l i w e m . I ż  j e s z c z e  
d z i ś  w  w i e c z ó r  o d b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e n i a  
k o m i s ji  « ł ó w n e j .

> N a s t ę p n e  p o s ł o d z e n i e  w e  w t o r e k . 
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n e m  z a k o ń c z e n i a  
d y s k u s ji  n a d  o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą , o r a z  
t e  s p r a w y , d l a  z a ła r tw ie n ia  k t ó r y c h  u -  
d z i s ł  r z ą d u  n ie  j e s t  p o t r z e b n y .

H a tie lg lk  M i  zr ze k ł-  sie  i s ń j a i m  
tw orzen ia  ¡zaSu.

WARSZAWA, 17 (AW) Naczelnik 
kancelarji cywilnej Naczelnika Państwu, 

f  p. Car, oświadczył przedstawicielowi,. A- 
genoji Wsohodnicj“, że obawy niektó­
rych kół politycznych co do rozszerze­
nia |  przesilenia rządowego nie po­
twierdzają się. Po dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu tyarszałek Trąmpczynski wy­
stosował do Naczelnika Państwa pismo 
komunikując o powziętych uchwałach, 
poozem p. Car odwiózł^ Marszałkowi pi­
smo Naczelnika Państwa, w którem ten­
że komunikuje, iż zrzeka się inicjatywy 
utworzenia nowego rządu i oczekuje 
przedstawienia kandydatów przez Komi­
sję Główną.

Konferencja w Hadze.
Wczorajsze posiedzenia.

H A G A ,  1 7  ( P A T )  D z i ś  o d b y ł y  się  
‘J p o s ie a & e n ia . N a  p i e r w s z y m  d e l e g a t  
bfcigijSiii z a p r o p o n o w a ł  w y b r a n i e  k o m i « :i  
g ł ó w n e j  i 3 f o d K a m i s j e  * d o  s p r e w  t łł u -  
g ó y ,  k r e d y t u  i s p r a w  w la s it  > ś fi. W ' 
a ła d ...*> o m ts ji ¿ ł ó w u s j  *v e td ą  p r z e d s t a ­

wiciele tych mocarstw, które sg ło sią  
swój akces. Podkomisje liczyć będą po
11 członków-

D n i ia  g i t g i i g i  M J ie d z n l i .
H A G A ,  1 7 ,  ( P A T )  N a  d r u g ie m  p o ­

s ie d ze n iu  p le n a rn e in  p o  r o z p a t r t e a i n  p r e -  
je k ió w  n is to d y  p r a c y , p r z y j ę t o  p r e j a k t



:< !> . .ft; -XM 'ï « î W !
•o t«m. d«jwr»?i'i5 « f in  W’çlkif* 
r .& kupyw  r a s / y o b  m a g a  y n ac n  

P a l t a  m ę z k ia  ‘¿8,0i0 35.000 x 
O a r i U t ó r j 'n ia ryn ; 26,0L<r 83,1)00 
fcpodnle. 7,50J 0,600 

S u k n ie  le tn ie  4 ,500 8.6C0 11,500 
S u ra e c h j I  i  R oZQ er, L M i  P io t r k o w s k a T o O  

F l i ja  - ,  1«0

IrlDcuski, według którego prjco komisji, 
do której nie wchodzą Rosjanif, będą no­
siły Charakter wyłącznie tecTłnicfmy i z 
obrad tej komisji winny być a jh czon e  
wsztlkie kweatje sas?.dniczć. W skład tej 
komisji weszli ci członkowie, którzy jat

Joprzednio zgłosili swój akces. '■Fraucja 
ustrzegła sobie przystąpienie do tej ko- 

misji w terminie połolejstym.

leiejatla tMjiiii; v
MOSKWA, 17 (PAT) Skład delegacji 

rosyjskie) na konferencji; w Had*« Jest 
aastępuącyt praewodnlcsący dolegać!!, 
sastępca komisarza do spraw lagranicr- 
pych Litwinow, członkowie praowodnl- 
caący Sow iarkonu ukraldaklego R aków  
ski i, komisarz W nleaitorgu Krasin, poaeł 
sowiecki w Berlinie Krowinsklj i zastep-

?h  komisarza flnansdw So kolnie o  w. De- 
ej?acja wyjedxie c Moskwy \% bm.

l it ij j l  I tlistts .
PARYŻ, 17. — Dsienniki francuskie 

donoszą * Hagi, i e  « a n y  przemysłowiec 
niemiecki Hugo Stinnes nawiązuje intrygi 
wśród całonków konferencji i ja t odbył 
paradę z Visserlngeai, który byt ezłod- 
kiem Komitetu Pożyczkowego w Paryża, 
i nastąoaic układał si? i  pewnera an- 
gielsko-nolenderskiem konsorcjum w spra­
wie dostawy węgla angielskiego do Nie­
miec na bardzo korzystaj eh warunkach.

Pslltila mtulaii flirt.
RZYM, 17 (PAT) R. Schanxav a r

?;Iosił w senacie przemówienie o  poll- 
yce zagranicznej Włoch. Mird*t*r o* 
Iw iadcsył, że Włochy nie lyw la tadnyeh 

Imperialistycznych aspiracji. W związku 
a gwarancją utrsymsnla pokoju w Eu* 
ropie Scnanier zaznaczył, t e —-«daniem 
Włoch — powrót Rosji do tycia Buropy 
Jest koniecsny dla Europy Irodkowej I 
•ract odnioj. Schanzer nadmienił, i e  
sowiety nie poarlnny wierzyć chwili, w 
które) żądają pomocy. IBuropa cbca 
poświecić się dla odbudowy Rosji. Mi­
nister p o d r e ś lll  »«koniec, ta  szczera 
przyjain Włoch dla Francji Jeat w dal­
szym ciągu podstawą włoskie) polityki 
aagranlczne).

l i i i  M i l l  I ( N U
GENEWA, 17 (PAT) R. Komitet 

ekonomiczny Ligi Narodów badał rezo­
lucje komisii ekonomicznej konferencji 
genueńskiej i powierzył prąaprowadtiB- 
nie dalszych badań podkomitetowi, któ­
ry opracował w głównych Jinjach pro­
jekt konwencji dla przedstawienia Radzie 
Ligi Narodów.

łapali totoisWlt nwaft.
W i L N O ,  1 7 .  ( A W )  O a o b y , p r z y b y ł e  

z  nati g r a n ic y  r o s y js k ie j , p o d a ją  d e k a i t ó  
s z c z e g ó ły  n a p a d ó w  b a n d  b o ls z e w ic k ic h  n# 
t e r y t o r ju m  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  d n ia c h  1 2  
i 13  b . m . U c z e s t n i c y  n a p a d ó w  u b r a n i 
b y li  w  m u n d u r y  b o ls z e w ic k i** , d o s k o n a łe  
a z b r o j c n i , w e d łu g  w s z e lk ic h  w y m a g a ń  
(e c lin ic z n y c h . B a n d y  o g r a n i c z y ł y  sią t y m  
la z ^ m  d o  p o d p a la n ia  l a s ó w . P o ż a r  trw a ł 
d w a  d n i . B i r c z o  u s p a k a ja ją c o  p o d z ia ła ła  
n i  m ie s z k a ń c ó w  pasa n e u tr a ln e g o  b ły s k a ­
w ic z n a  a k c ja  n a s zy c h  o d d z i a ł ó w , s k u tk ie m  
k tó re j b a n d y  b y ł y  z m u s z o n e  w y c o fa ć  się 
s z y b k o  a a  te r y to r ju m  s o w ie c k ie .

I m  napady i m m l)  M  i i t e w l t l i r t .
W i L N O ,  1 7 .  { A W )  —  P ra s a  w ile ń s k a  

p o d a je  n o w e  s z c z e g ó ł y  n a p a d ó w  b a n d  
b o ls ze w ic k ic h  n a  te r y to r ju m  p o ls k ie . W  
d n ia c h  o d  8 d o  10  b .m , o b r a b o w a n o  d w ó r 
K a t p w ic z e , P e t r y k  o r s k i e g o , g d s ie  s p a lo n o  
s to d o łą  i z a b r a n o  6  k o n i . W R o s a m p o la  
z a m o r d o w a n o  w ła ś c ic ie la  J a s iń s k ie g o  i g o ­
ścia Je g o  U r b a le w i c z a . W G ło ś n ik a c h  M -  
m o r d o w a n o  w ła ś c ic ie lk ę  O l l ń s k ą  I r a n io ­
n o  je d n ą  o s o b »  ae s ł u ż b y  fo lw a r c z n e j. 
W  fo l w r r k o  M a ło ś ć  z a b i t o  w ła ś c ic ie lk ę  
G j t o w a k ą  i r a n io n o  ś m ie r tą ln ia  Je) męża 
i je d n e g o  r o b o t n ik a , W  lo lw a rtta  Z a b ł o o ie  
o b r a b o w a n o  w ła ś c ic ie lk ą  Potasową.

M m sä p liii
17 ( A W )  D o  W a r ­

s z a w y  p r z y b y ł a ’ (ie le g ttc ja * o d  lu d n o ś c i  
p o ls k ie j  z  m ie js c o w o ś c i  . p o g r a n i c z n y  o b  
w  o k o l i c y  s t a c ii  Z f i j Ł a o i f . D e l e g a c i  o d -  
\ f i e d z i l i  m a r s z a ł k a  S e j m u , m i n is t e r s t w o  
s p r . z n g r . i b a w i ą c e g o  w  W a r s z a w i e  w o -  

J e w o d g . B a c z k i e w l c z a ,  p r z e d s t a w i a ją c  
g r o ź n ą  s y t u a c j ę , w  j a k i e j  s ię  z n a j d u j e  
p o g r a u i c z o .

v . - . s . t <• ; »'* ’

toslsa fioaiuüiüyczas.
Trzeba patrzeć na ręce jak 

złodziejom!
M O S K W A ,  1 7 .  (PAT). R z e c z o z n a w c y  

d o le g n c j!  p o l s k i e j  w  m i e s z a n e j  k o m i s j i  
re e  w a k u a c y jn e j  w  M o s k w  io  p r z e r w a l i  
p r a c e  n a d  o c e n ą  k o s z t o w n o ś c i  tr/ .e o ic j 
r a t y  z a  t a b o r  k o l e j o w y  w o b e o  p r z e d s t a ­
w i e n i a  p r z e z  s t r o n ę  r o s y j s k ą  s z t u c z n y c h  
k a m i e n i , k t ó r o  o b n i ż a j ą  w a r t o ś ć  p r z y j ­
m o w a n e j  r a t y .  P r e z e s  d e le g a o ji  p o ls k ie j  
z a ż ą d a ł  w y c o f a n i a  s z t u c z n y c h  k a m i e n i , 
o r a z  d o s t a r c z e n ia  w  ic h  -m ie is c e  in n y c h  
k o s z t o w h o ś o ł . S t r o n a  r o s y j s k u  o d p o w i e ­
d z i a ł a  odmownie, p r z e r y w a j ą c  p r a c e . D o  
te j  p o r y  n ie  p r z y s t ą p i o n o  d o  r e a l i z a c j i  
z o b o w i ą z a n i a  w y n i k a j ą c e g o  z  t y t u ł u  a r t .
1 8  t r a k t a t u  p r z y z n a j ą c e g o  P o ls c e  a o  m l -  
l j a r d ó w  r u b l i  w  z ł o c i c  z a  u d z i a ł  w  b i ­
la n s ie  g o s p o d a r c z y m  d a w n e j  R o s j i . W  
te j  s p r a w ie  r o k o w a n i a  u t k n ę ł y  n a  m a r t ­
w y m  pnnkcle. T e r m i n  w y p ł a t y  te j  s u m y  
u p ł y n ą ł  1 k w i e t n i a  r .  b .

Proces eserów w Moskwie.
Gwałtowne sceny t awantury.

M O S K W A ,  1 7 .  ( A W ) .  N a  o s t a t n i m  
p o s i e d z e n i u  t r y b u n a ł u  V a n d e r v e l d e , p o ­
w o ł u j ą c  s ię  na z a p r o i o k u ł o w a n ą  o b i e t n i ­
cę Radka, daną na k o n f e r e n c ji  b e r liń s k ie j  
w i m i e n i u  rządn s o w ie c k ie g o  i w  o b e c ­
n o ś c i Bncharlua, z a ż ą d a ł  o d  t r y b u n a ł u  
p o z w o l e n i a  na p r o w a d z e n i e  d r u g i e g o  s te ­

n o g r a m u  d l a  o o r o ń > ó w  l o s k a r ż o n y c h  
p i e r w s z e j  g r u p y . Z a z n a c z y ł  o n , ż c  s te ­
n o g r a m y . u r z ę d o w e  o t r z y m u j ą  o b r o ń c y  
zapóźno co utrudnia i m  z a d a n i e . P r a s a  
s o w ie c k a , m ó w i ł  V a n d r r v e l d e , n ie  m o ż e  
b y ć  w o g ó łe  u w a ż a n a  z a  p r a s ę  w e  w s p ó ł -  
c z e s n e m  t e g o  s ł o w a  z n a o z e f t t u , s p r a ­
w o z d a n i a  j e j  s ą  t e n d e n c y j n e , p r a s a  z a ­
g r a n i c z n a  z a ś  j e s t  r e p r e z e n t o w a n a  bat»-' 

,  d z o  s ła b o ,
P r z e w o d n i c z ą c y  k i l k a k r o t n i e  o d b ie ­

r a  g ł o s  m ó w c y . O b u r z o n y  V a n d e r v e l d e  
o p u s z c z a  a ię  n a  k r z e s ł o . „ O b r o ń c a “ d r u ­
g i e j  p r u p y  o s k a r ż o n y c h , B u c h e r i n , w  n a ­
p a s t l i w y c h  s ło w a c h  a t a k u j e  V a n d e r v e l -  
a e g o .

W ś r ó d  p i e k i e l n e g o  h a ła s u  z e b r a n y c h  
n a  s a li c z ł o n k ó w  c z e r e z ^ y c z a j k i ,  o r a z  
Z j a d l i w y c h  r e it l ik  K r y l e u k i  i  „ o b r o ń c y "  
B u c h a r i n a , V a n d e r v e l d e , L i e b k n e c h t  i 
R o z e n f e l d  o p u s z c z a j ą  s a lę  r o z p r a w  s ą d o ­
w y c h . W  m y ś l  p o w y ż s z e g o  o ś w ia d c z e n ia  
t r z e j  o b r o ń c y  z a g r a n i c z n i  w  d n ia c h  15
i 1 6 - g o  n ie  b y l i  n a  s a li  r o z p r a w  s ą d o ­
w y c h .

S i t a r  j  e m  z Bssja.
R Z Y M ,  1 7  ( P A T )  P r z e m a w i a j ą c  w  

S e n a c ie , S c h a n z e r  o ś w i a d o z y ł , ż e  r z ą d  
w ł o s k i  n ie  b y ł  o f i c j a ln i e  z a w i a d o m i o n y
o  o d m o w i e  s o w ie t ó w  r a t y f i k o w a n i a  u -  
k ł a d u  w ł o s k o  r o s y j s k i e g o . W o b e c  j e d n a k  
p o w t a r z a j ą c y c h  s ię  a  p o c h o d z ą c y c h  z  
k i l k u  ź r ó d e ł  p o g ł o s e k  w  te j  s p r a w ie , 
S c h a n z e r  p r z y p u s z c z a , ż e  w ia d o m o ś c i  te  
s ą  w ik r o g o d n e , n ie  m n i e j  j e d n a k  w y r a ­
ż a  z d z i w i e n i e ,  fce r z ą d  s o w ie c k i  n ie  li­
z n ą ł  d z i e ł a  s w o ic h  p e ł n o m o c n i k ó w .

BsiizewicNa t e i i s p s t a t ia  i  Wainawi.
P A K Y / ,  1 7 .  t A W y  —  „ • H u n u m t ó “  u - 

mie-NZ c ia  k o r e s p o n d e n c ję  z  W a r s z a w y , 
p o d p is a n ą  r o s y js k ie m  n a z w is k ie m , o c h a ­
r a k t e r z e  w y r a ź n i e  b o ls z e w ic k im , a ta k u ją ­
cą o s tr o  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a . K o r e s p o n ­
d e n c ja  d o w o d z i ,  i«  z m ia n a  rządu je s t m u  
p o tr ze b n a  d la  z a a ta k o w a n ia  R o s ji  s o w ie c ­
k ie j. J e d n a k  t o  sią  nie a d a , gdyfc k la s a  
r o b o t n ic z a , J a k k o lw ie k  kierowana przez 
s w y c h  p r z y w ó d c ó w  s PPS, u ie  d a  sią dsit 
p o p r o w a d z ić  przeciw Rosji sowieckie), tej 
t w i e r d z ;  r e w o lu c ji  wszechświatowej.

Eli! i « umiiji raks.
MOSKWA, 17, (AW) W cenirslny»  

komitecie pomooy głodnym Rosji złożyła 
Kalinina sprawotddnie i  dotjrcbcsasowe] 
akcji «a Powołżu. Ze sprawozdania wi­
dać, te urodzaje w r, b. będą mniejsze, 
niż w roku ab., wobec smaiqjsxeala sie 
obsssrów zasiewów 1 niebywałej Ueiol 
sskodnikótf roinyck. Referentka stwierdza, 
że przyszłość Powoli* sarysowuje się w 
bardso ponurych bsrwack, Ołód, niemniej 
«rogi u li tera*, powtórzy felą w soku pr*y-

srlyrn. Fizyczne wycierpsnie ludności esy- 
ni Ją mniej odporny na eaJdęmję. Wszy­
stko to naluży uwzględnić Jsii- obticnie i 
,}rż teraz przystąpić do organizowania tial- 
szaj pomacy żywnościowej i sanitarnej.

Ü8W3 ( ¡ 3 1  S g l i l U .
BUDAPESZT, 1 7  ( P A T )  S k ł a d  n o ­

w e g o  g a b i n e t u  w i g i e r s k i e g o  j e s t  n a s t ę ­
p u ją  ' .y :  p r e z y d e n t  m i n . h r . B e t h ł e n . m i n . 
s p r a w  z a g r . B a r f f y ,  f i n a n s ó w  H a l l a y ,  
s p r a w  w e w n . I w a n  R a ' .o w » ! 'y ,  h a n d ł u  
L u d w i k  Wał; o , o ś w i a t y  p u b l i c z n e j  h r .  
K l e b ä i s i ^ r g ,  s p r a w ie d l i w o ś c i  6 » ? u w a r y ,  
r o l n i c t w a  S t e f a n  S z a b o - N o g y a t a d ,  o b r o ­
n a  n a r o d o w a  B e l i t s k a , o p i e k a  s p o ł e c z n a  
V a t i s ,  a p r o w i z a c j i  T e r f f y .

We w czo ra jszem  c ią g n ie n iu  
M i i j o n ó w k i  w y g r a n a  p a d ł a  n a  n r ,  

l3OS4,S9Qf >
s p r z e d a n y  w  P o z n a n i u .

Z giełdy warszawskiej.
N o t o w a n o : D o l a r y  

M a r k i  n i e m . 
'F r a n k i  f r a n c .
F u n .  s t e r li n g !

43 0 0  
ł 3  6fi 

3 8 ł  —  
19 4 0 0

Wieczory teatralne,
nD]ablicaM, dramat w  a-ciu

aktach SchOnherr*». Wy­
stęp gościnny p. Solskie). 
Reżyserował dyr, Z. Nos­
kowski.

Głośna „Djablica* nia jeat na sce­
nie łódzkiaj cowościij. Dwa czy trzy lata
temu widzieliśmy tę sztukę w teatrze 
naszym z p. Siemiaszkową w roli tytuło­
wej. „Djablica“, której akcja toozy się 
dosłownie pomiędzy trzema tylko oso­
bami małżeńskiego trójkąta <mą&, żona
i straiaik) przedstawia obeaerne pole 
do popisu dla kafcdego z grających, 
zwłaszcza zaś dla żony, będącej ucie­
leśnieniem demonicznej potęgi wszech- 
niszczącej kobiecości.

J Odwiecittłk vł»ika płci, walka, w 
której zwycięża całkowicie ta zwana 
słabszą, pogrążając w odmęt zbrodni
i upadku mężczyznę, Jeat treścią sztu­
ki. Temat nie nowy, ale w oryginalne 
ramy ujęty 1 dobrze przoz pięć aktów 
sztuki przeprowadzony.

Gdzieś na lakiejś granicy, w chuci«, 
przylep onej do skał, mieszka małżeń­
stwo, jakich wiele. On przemy tuik, 
chytry podstępny, choć cherlak fizycz­
ny, ona—piękna i młoda, pulsująca żą­
dzą życia, którego nie zar.n&ła dotąd 
właściwie z mężem—niedołęgą, trawiona 
tęsknotą macierzyństwa. Dla większej 
swobody ruchów herszta przemytników 
trzeba związać ręce, usidlić młodego 
strażnika granicznego. Zona ma tu być 
przynętą i narzędziom. Oaa to przyku­
je ijo swej oeoby strażnika, kt<Jry osza­
lały z miłości, 'zapomni o swych obo­
wiązkach i — śulecie całym,

Ale to igranie z ogniem, rozpoczę­
te nieopatrznie przez ośłepionogo prag­
nieniem złota — męża, skończy się tra­
gicznie. Bo zetknięcie się pachnącej 
urodą i młodością żony cherlaka ze 
strażnikiem, który ma krew gorącą
i muskuły stalowe, rozdmuchało iskrę 
podstępnego planu przemytnika w pło­
mienne morze, gdzie zginą wszyscy. 
Samobójcza nnł.-sć młodogo strażnika 
do żony wyzwala drzemiącą w niej 
piekielny potęgę kobiocego uroku. Po­
tęga ta, ponad wszystko mocniejsza, 
zabija strażnikowi honor, popycha go 
do morderstwa na osobio męża.

Umiera mąż, w odmęcie upadku 
zginie strażnik, a nad ofiarami swemi 
z djabłim błyskiem zaspokojonej zemsty 
w oczach stoi muller trlumphans, z„. ozy- 
Diącjm ją  bogatą i niezależną testamen­
tem przemytnika w kieszeni. Walka w  
dusty „dj&blloy* pomiędzy opanowywu-

!}oą tą miłością ku strażnikowi a pra- 
nlenieniem zemsty nad mężczyzną, dla 
:tfrejo miała być tylko .kawałkiem 
Oleęwa na przynętę1* skońcayła się zwy- 

oiuiitwem tej gorszej części instynktów 
kobiety. Z narzędaia planów swego mę- 
»  wrzeistoczyła sią w bohaterkę i kle- 
rowllczką dramatycznej akdl. A nle- 
wzmśzony strażnik okazał etą nie po­
skromicie! em beBtil, lecz bezwolnym pa-
Jacem w jaj łapaon. odzierających męż­
czyznę ze wszystkiego, oo ludzkie. 

Zonę grała p^Solek* tak, Jak tyl-
ko ona grać potrafi. Ź całym przepy- 
ohem barw aa iyrej bogatej palecie

aki< r - ,k :e j ,  z  c a łą  p la s '.y k :v , J a k ą  aadai 
n i'> żn a  sa t-a n ic jm p j n i e m ::I ,  -u rasta ją ce j o» 
z n  n i » s y r tiS o la  - -  p o s ta c i ż o n y . A 
p r z ' f e i n  —  p o m im o  m o m e n t ó w  bratał' 
n y c h  i j a s k r a w y c h  w  s z tu c e  —  a a i 'j e* 
d-nrgo- g e s tu  n ie p o t r z e b n e g o , a n i jedae* 
r a ż ą c e g o  k r z y k u  a n i j e d n e g o  z  
ta n ie li  e f ( * U ó k W r < ‘ się  sp o ty»* 
t a k  c z y s t o  w  t e i i f r i p . D o b r z e  b y  by»0« 
a b y  m ło d e  a d e p t k i  n a s z e j  s c e n y  p W P 1' 
t r z y ł y  się  p . S o ls k ie j  w  fcoj' ro i i i *rozjj' 
m i a ł y ,  ż e  w y m a c h iw a n ie  r ę k o m a  »!|)!| 
p r z e r a ź l i w e  k r z y k i  n ie  są n a jle p sze ®  
ś r o d k a m i  o k s p r e ą ji  d r a m a t y c z n e j : 
z a p a t r z o n y  w  p r z e d z i w n ą  w y t w o r n o «  
p o s t a c i , t w a r z y ,  m c h ó w  p . S o ls k ie j  nao? '  
g b y  w p r a w d z i e  p o w i e d z i e ć , ż e  ta  wie* 
k a  a r t y s t k a  ł a t w i e j  m o ż e  o lś n ić  w  J 01̂  1 
w i o l k o ś w i a t o w e j  d a m y , j a k i e j ś  l a d y  _ p v  
d e r ie , n i ż  j a k o  ż o n a  n i e o k r z f i a n 1’^  | 
p r z e m y t n i k a . M o ż e . A ł e  t o  p r z e o ie ł  ^  
b r o ń  B o ż e  i - r -  n ie  z a r z u t ,  t y l k o  p e * 'e 
I n d y w i d u a l n y  k ą t  p a t r z e n i a . s . j

Doskonałym partnerem p. S o w 18 
był dyr. Nosicowski. Miał w śwletiw 
m asce, w oczach {aklei tó lt«  oirda li*1* 
chytroścl i ukł^dnoścl, la ; l e l  fif«*yvf;’ 
udatzow e akcenty. Dyr. Noeko*s< 

rol^ swą—zwykłym zwyczaiem —aprac®j 
wal i wycyzelował do ostatniego s * ^  
gółu. Stworzył postać żywą, naiura'1̂ ’ 
choć odpychającą swemi nisklemi '■*’ 
m ;e(tnośclami, prferażającąswą brzyil0^ 
fizyczną. Dyr. NoaKowskł, o cz«m *fS’ 
aztą nie wątpiliśmy, okazał aię partn*' 
rem godnym p. Solskią). Dwoją tyc 
artystów zabrało w .D inblicy“ 
małżeński tak, Jak aię to wyjątke*'® 
tyl o spotyka w najlepszym nawst !r 
a t r r .  ,

1 p. Kwiatkowski (stratnlk) *t^V 
na wysokości zadania. Interesujący W 
w swe) walce pomiędzy m iłość ą a o»®« 
włązkiem: — pałał obłąkańczą nart»K\ 
nośclą w arenach s  .ajabllcą*, dyf *̂ 
nłenaw ń lą w starciach * m ętem . TroCM 
premjerowajo onieśm ielania zniknie »,r 
śiadu.

Reżyser*! I wystawia nie mamy 1,10 
do aarsucenlo. D —»ki.

Kościół prawosławny 
w Polsce. #

15 b. m . zebrsł się w  Warsza»*4 
pod "przewodniokwem m e t r o p o l i t y  kwaci0' 
ł a  p r a w o s ł a w n e g o  w  Polsce arcybiskap* 
warszawskiego Jerzego sobór biskup '̂v

Sr & w o s ła w n y c h  w  P o ls c e  I  p o w z i ą ł  u * '  
e r  d o n i o s łą  u c h w a ł ę  w  s p r a w ie  w ła d *  

o r a z  a u t o k e f a l j l  k o ś c i o ła  p r a w o s ł a w n e ^ 0 
w  P o l s c e .

U c h w a ł a  t a  b r z m i :
U C H W A Ł A

W o b e c  u s t a n i a  d z ia ł a ln o ś c i  w  M 0, 
s k w i e  d u c h o w n e g o  k a n o n ic z n e g o  w a ­
s z e g o  z a r z ą d u , w s z y s t k i e  s p r a w y  d ę ty * 
c z ą t e  K o ś c io ła  p r a w o s ł a w n e g o  w  P o l » - *  
m a  z a ł a t w i a ć  n a  m ie js c u  s o b ó r  b i s k u p * * *  
p r a w o s ł a w n y c h , p r z y c z e m  z w y k ł e  s p ra ­
w y  b ie ż ą c e  z a ł a t w i a  m a ł y  s o b ó r  h i s U i ' 
p ó w , c z y l i  s y n o d , z g o d n i o  z  a r t . 1. T y - 1'  
c z a s o w y c h  p r z e p is ó w  o  s t o s u n k u  r z ą d 3 
d o  k o ś c io ła  p r a w o s ł a w n e g o  w  P o ls c e .

S o b ó r  b i s k u p ó w  u c h w a la  n io  p r z y j '  
m o w a ć  ż a d n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  o d  p o w ­
s t a ł e g o  w  M o s k w i e  n ie k a n o n i c z n e g o  / * '  
r z ą d u  c e r k i e w n e g o .

S o b ó r  b i s k u p ó w  p r a w o s ł a w n y c h  *  
P o l s c e  w o b e o  a n a r c h j i  i r o z r u c h ó w  ce r­
k i e w n y c h  w  R o s j i  n io  n ie  m a  p r z e c iw  le® 
a u t o k e f a l j i  K o ś c i o ła  p r a w o s ł a w n e g o  *  
P o ls c o  i g o t ó w  j e s t  p r a c o w a ć  w  P o łs c «  
n a  p o d s t a w a c h  a u t o k e f a l j i ,  u f n y  w  z g o ­
d n ą  w s p ó łp r a c ę  z  R z ą d e m  p o l s k i m  
z a s a d a c n  k o n s t y t u c j i ,  z  t e m  j e d n a k , '9 
I i z ą d  p o l s k i i o t r z y m a b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  d l»  
t e j  a u t o k e f a l j l  o d  P a t r j a r c h y  k o n s t a u 1, . "  
n o p o l it a ń s k ie g o  i i n n y c h  p a t r ja r c h o  *, 
o r a z  z w i e r z c h n i k ó w  a u t o k e f a l n y c h  k o ' 
ś c io łó w  w  G r e c j i ,  B u ł g a r j i  1 Rumun i. 
a  t a k ż e  i  P a t r j a r c h y  m o s k i e w s k i e g o , i « ;  
i p l l  o n  p o w r ó c i  n a  s w ą  k a t e d r ę  i jeżeli 
p a t r j a r c h a t  w  R o s j i  n ie  b ę d z i e  s k a t o ­
w a n y .

J e r z y ,  m e t r o p o li t a  K o ś c i o ł a  p r a w o ­
s ł a w n e g o  w  P o ls c e . D j o n i z y ,  b is k u p  
k r z e m i e n i e c k i ,  A l e k s a n d e r , b i s k u p  lubel­
s k i .

S e k re fc a rja t S o b o r u  s t w i e r d z a , 
p o w y ż s z ą  u c h w a ł ę  p r z y j ą ł  S o b ó r  b i s k u ­
p ó w  t r z e m a  g ł o s a m i  p r z y  J e d n y m  b i s k u *  
p i e , w s t r z y m u j ą c y m  s ię  o d  g ł o s o w a n i *

Ks. pułkownik Marty aa Bazyli. Pr 
tojerej T. Teodorowica, Jan GołubowsW

R obotn icy  pop iorąj-  
oio p ism o  HPp®ca‘S
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Zapomniana Konstytucja.
i ł  W prresileniu obecn m na niespo^zie- 

*ćnie; wysuń łv si; na czcło dyskusji, 
po wodnice n m;<tne spory i po’e niki — 
•«ładnienia cry 'io  prawne natury odnoś;

e d;> inlerp eto»/aria obowiązującego 
«ott.d st nu prawnego w sprawi; stano­
wiska Nsc elnika Państw# l jego roił w 
tworzeniu rządu. Wyra/lliśmy ¡n i stasad- 
n cz?l opi ¡; -n a s zą  w tej sprawie, cny 
n>inn:>w c e obecny moment był odpowied­
ni) do ;oztif^sania i wyjaśnienia tych 
sprjvv i c:y d!a fcj okolłciśncici naleiało 
obalać za którym—jak się okazało— 
PP«wieiiiaia się bard o poważna więk- 
szoSt Se nio. Ni ..spodziewane wysunięć e 

sprawy, oraz pr e,vk-kłe, moctn roz- 
Weine i naogól bezradne traktowan e jej
*  r o z g w a r :e  p o le m ik i p r z e s lla n io w e j —  
P o w in n o  e J n . k  ś w ia d o m e j i o d p o w ie d z ią !-  
n t części o p in ji  p o lity c z n e j z w r ó c ić  u w d g ę  
lla n ie z w y k le  p o w a ż n e  za n ie d b a n ie , ja k ie
*  s p r iw ie  u s ta le n ia  stan u  p r a w u * g o  n a - 
* * 5f o r g a n iz a c j  p a ń s tw o w e j —  p o n o s i t a -  
fo w u o  S e jm , ja k  i r z ą d . Z a n i e d b a n i  to  
« o ty c jy  d ż tw n y c h  l o t ó w , ja k ie  w  R a c c i y -  
Pospolitej n a s ze j p r  e h o d z i  uc wal na 
* g ó r a  r o k  te m u  K o n s ty tu c  a 1 7  m a rc a  ~  
$ j|n s ty tu ę  a z a p o m n ia n a , uitaw a, d o  któ re j 
<<hw alenia n a r ó d  ty le  p r x y w J i|iy w a ł  n s -

a k t ó r a - j a k  d o M — p o z o s ta ła  c a łk o *  
' • c e  p r a w ie  n a  p a p ie r z e !

B i z  i a d n e j p rs e a a d y s tw ie rd zić  m o i -  
{**. f e n i e  d o  p o m y ś le n ia  b y ły b y  ja k ie  <oI- 
* lek w ą tp liw o ś c i p r a w n e , c o  d o  c h a r a k te - 
^  o b e c n e g o  p rze s ile n ia  i s p o s o b u  je g o  
^ • » l i T a n a ,  g d y b y  w  P o ls c e  o b o w J ą z y w a -  

!. K o n s t y t u c j i  1 7  m a rc a . W  a r ty k u le  
6̂ y r n  r o x g tr *y g a  o n a  z u p e łn ie  j8 sn o  
POrną d z iś  s p r a w y  m ia n o w a n ia  p re  y d e n - 
‘ | 4 b ! n t t u , g ł o s i ą c : .P r e s y .i e n t  U z c c z y -  

Po^politej m ia n u je  i o d w o  uje preaesa 
jv*®y n t fn ła lr ó w , a  nn Je go  w n io s e k  m la -

{ijlile j o d w o ł u j e  m in is t r ó w “ . A ie  te n  p r z e -  
p  na tazfe j u z o i e  nie o b o w i ą z u je , a to  
te tn a o , «  f . z w .  .u s ta w a  p r x e .b o d n i a “

* 18 maj* i&al r., dodana do Konstytucji 
POstan^^jła iatrzywać co do tej sprawy 
^p3t«nowiepia -Małej Konstytucji* (uc iw.i-

*e ;ft1 < w e ( i  w  lu te g o  19,18 r .) ,  s tw ie r - 
t a j «  iW T .t y łłt >  tu o b o w ią z u  ą o n e  a ż  „ d o  
Iw llł  o b ję c ia  ra ą d u  p r z e *  p re zy d e n ta  

W ccaypąa>(jlljtoJ, w y b r a n e g o  na p o d s ta w ię  
ustaw y K o n f t y f i k i i  z 3 . i f  m a rc a  iv>20 r . “ 
r  . t0  * n a c z v  w y b r a n e g o  p r z e z  p r z y s  
J S W  i S e n i t ,  z łą c z o n e  w  t. s w . Ź g r  n 
® i*fl!e  N a r o d o w e .

( « y t e l n i k  z a p y ta ć  ;e d n a ; 
j a k  t o  sie d z ie je , t.c  ta k w a ż n a  i 

f « ‘i » f a » « w a  w  u s łr o jp  p a ń s tw o w y m  u sta - 
WM, jjjlką iąst K ó ń s ty tn c ja  —  d o tą d  nie w e - 
$w a W i y c l e . O t ó i  w ła ś n ie  h S t o r ja  t g o  
t t p o m n U n i i  o  u c h w a lo n e j K o  is ty tu c  i iest 
t g M ą n J i i « ]  m o 4 f  d o s a d n y m  fa k te m , d n -  
/ » k te r y a u ją o y m  n a s *  b e z w ła d  r a ó l t w o w o -

1 i h a ę s , ja k ie  W ty c h  s p r a w a -h  
M u ) a .  S n  o n e  r^ iw n o c ze ś n ie  p o w a in e m

nn-

obci}teniem Se mu suwerennego, or z ga 
binetów Witosa i Ponikowski go, a. zwłasz­
cza tego ostatniego — którym przypadło 
w udziale wielkie i szczytne zadanie, wpro­
wadzenie w źycis Konstytuc i.

Z ł o  je d n a  ć le i;  nie tylko w te m , że 
tak poważne obciążenia istnieją, ale i w 
tem, źe dotąd nie rniiazł się nikt z czyn­
ników w tej mierze miandajnych — Moby 
na ich istnienie i ni normalność tyih sto­
sunków zwrócił uwagę. Zwróćmy uwagę, 
na art. 12« Konstytucj, który g ł o s i :  
„wszelkie istniejące obecnie przepisy i 
urządzenia prawne, niezgodne z postano­
wieniami Konstytucji, będą najpóźniej do 
roku od uchwaienia tej Konstytucji < rzed- 
sLawionę ciału ustawodawczemu do uzgod­
nię iia z n ią  w drodie prawodawczej*. 
Doniosłość t-:go artykułu m ó w i sama za 
siebie. Cóż się jednak d z i e e ?  W repu­
blikański«) i demo<ratycz:io-konstytu;y;nej 
Polsce upłynął pełny rok i n rząd, ni 
Sejm, ni tadna jegj komis a nic zatrosz­
czyły si$ p wcielenie w i y c ie  przepisów 
tego artykułu. Nadeszła pierwsza roczni­
ca uchwalenia Konstytucji. Naiwni sądzili, 
te  data ta urośnie w naszych wewnętrz­
nych stosunkach państwowych do z n a c .e -  
rtia fa k tu  pierwajwzudnego znaczenia. 
Zdawało się, że eteli niezgodne z Kon* 
stytucją ustawy i urządzeń a prawne nie 
aostłiy w wyznaczonym czasie t. n;ą 
uzgodnione — czy to z winy Se mu c/y 
rządu — to odnośne ustawy przestają po- 
prostu w Polsce obowiąiywać.

W.eszcie i Sejm w t^ pierwszą rocz­
nice uchwalenia Konstytucji-—przypomniał 
Si.be o niej: W dnu i7 marca b. r. od­
było >i? pod przewodnictwem Marszałka 
posiedzenie. Kodaeniu senjorów, na któ­
rem j'o wymianie zd ń prze^afenię teor - 
tycznego 3Dik;enia, us alono, *e termin 
roczny, pjzewidziany w art. l i e  Konsty­
tucji do ' uzgodnienia sprzecznych z nią 
ustaw—upływa dopiero w dniu fl c*erwoa 
lr2d  ro.^u, t. j. nie po roku uchwalenia 
Konstytucji, lecz po roku jej ogłoszenia. 
Nowy ten termm minął właśnie pr.ed ty­
godniem, lecz tym razem w chaosie prze­
silenia su .ereiti nasi n e  zdobyli snę na­
wet na. odbycie pisiedienia, ciiociazby dla 
formalnego us* oko enia s«vego konstytu­
cyjnego sumienia.

R Asnocześnie godzi sie przypomnieć
i drugi ważny szc/egoł wspomniał ego po­
siedzenia Konwentu senjorów. Q'.6i wice­
minister sprawiedliwości p. Rymowicz o- 
św.adcził na niem w imieniu n ą  u, ¿e 
r^ąd najdalej do d*6ch miesięcy przedło­
ży Samowi ustawy, potrzebujące uzgoit 
nienia z Konstytuc,ą. 1 znowu ten termin 
ju ł  “dawno minął, u nie słyszeliśmy nic
o tem, aby odnośne przed ozenie r^ądu 
wpłynęło do Sejmu

Nie przynosi ch uby Se.mowi s u w e ­
rennem u takie traktowanie swego najpięk­

niejszego dorobku i zasadnie/ej ustawy 
państwowe. Ni,* świadczy dobrze o pra­
worządności rządu takie lekceważenie 
własnych cświadc eń i zapowiedz. Może 
wybujały ponid miarą nawet naszych m'e- 
nornialn h o^unków obecny przewlekły 
kryzys rządowy—  u wiadomi Sejmo \i  i 
wszystkim odpowiedzialnym w pań t<ie 
czynnikom, ie  na rychlejsze wprowadzenie 
w życie zapomnianej KonsUtuc i, jest ie- 
dynetn wyjściem z dzisiejszego chaosu
i bezwładu. Tego wym ga poczucie pra­
wa i dobro Rzeczypospolitej. K P.

JtEŚć u k ł^ u  polsko-czeskiego.
W  d n i a c h  n a j b l i i s z y o h  S o jm o w i  

p r z e d s t a w i o n y  b q d z i a  di) r a t y f i k a c j i  u *  
k ł a d  p o l i t y o z n y  p o m i ę J a y  ‘ p o l s k ą  a 
C z e c h o s ł o w a c j ą . U k ł a d  t e n , d o t y c h c z a s  
ijie  o g ł o s z o n y , b r z m i  w  e k r ó c s c i u :

O b a  p a ń  t w a  w z a j e m n i e  g w a r a n t u ­
j ą  s o b ie  a ta n  p o s i a d a n i a , o p ł r t y  n a  t r a ­
k t a t a c h , n a  k t ó r y c h  s p o c z y w a  n ie p o d le -  
g łc ś ó  i e r g a n i z a c j a  t y c h  p a ń s t w .

H f i k r . ć  p o t r z e b a  i o k o l ic z n o ś c i  
w y m a c a ć  te g o  b ą d :) , o b a  p a ń ą t w a  p o r o ­
z u m i e j ą  s ię  co  d o  z a s t  s o w a ń ia  p o d p i ­
s a n y c h  p r z e z  n io  w s p ó l n y c h  t r a k t a t ó w .

Oba p a ń s t w a  z o b o w i ą z u j ą  s ig  z a ­
c h o w a ć  A y c s tlw ą  n e u t r A jn o ^ ć  w  r a z i * ,  
j e ś l i  j e d n o  z  n ic h  b g d s ie  z a a t a k o w a n e  
p r z e z  s ą s ia d ó w , a  w  s s c z e g ó ln o ś c i z a ­
p e w n ić  w o l n y  t r a n z y t  m a t e r j a l ó w  w o -  
j e n u y c h .

C z e c h o s ł o w a c j a  o ś w ia d c z a  s w o je  
d e s in t e r e e s e m e n t  wr s p r a w ie  G a l c j i  
W s c h ó d  u le j. W  k o n s e k w e n c j i  ta g o  z o ­
b o w i ą z u j e  s  q o n a  d o  r o z w i ą z a n i a  f o r -  
m a c y j  u k r a i ń s k i c h , k t ó r o  b y ł y  i n t e r n o ­
w a n e  w  C z e o b o s ł  w a c ji  i d o  s t ł u m i e n i a  
w s z e l k i e j  c z y n n e j  p r o p a g a n d y , d ^ t ą c e j  
d o  o d e r w a n i a  j a k i e g o k o l w i e k  t e r e n u  o d  
R z e c z y p o a p o l i t a j  1 ’ u its k ie j. P o d o b n e  z o ­
b o w i ą z a n ie  b i e r z e  n a  s je b ie  P o l s k a  w  
s t o s u n k u  d o  C z e c b o a i o w a u j i . O d t ą d  
k a ż d e  z  o b u  p a ń s t w  z o b o w i ą z u j e  s ię  n ;o  
t w o r z y ć  n a  s w o je m  t e r y t o r j u m  ż a d u e j  
o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  l u b  wojskowej, 
s k ie r o w a n e j  p r z e c i w k o  b e / p i e u ^ e ń t t w u  
t u b  c a ło ś c i d r u g i e g o  p a ń s t w a .

Oba pańetwa przyjmują d o  wiado­
mości umowy polityczne, wojskowo i 
gospodarce, zawarte pomjgdzy Czteho- 
ilowucją, lUinmnją i Jugosławią z j  odo ej 
strony, a Jt^oiBka, Fraocją i Uuiuunją z 
d r u g i e j .

U m o w a  h a n d l o w a  p o m i ę d z y  Cze- 
c h o s ł o w a c Ą  a  P o l s k ą  u r e g u l u j e  p o m i ę ­
d z y  te m i d w o m a  p a ń s t w a m i  w s z y s t k i e  
s p r a w y  e k o n o m i o z n e  i f i n a n s o w e , * z a r ó  
w n o  1 a k  s p r a w ą  t r a n z y t » .

O b a  p a ń s t w a  z o b o w i ą z u j ą  się  w e  
w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  s p o r n y c h  w i ę k s z e j *  
d o n io s ło ś c i z w r ó e f ó  si<j d o  s n d u  r o z j e m -  
o a e g o . S p r a w y , m a ją c e  b y ć  r o z s t r z y ­
g n ię te  p r z e z  a r b i t r a , m a ją  b y ć  z a  z g o d ą  
c b u  r z ą d ó w  o d d a n e  a r b i t r o w i ,  w y b r a n e ­
m u  a d  b o c  l u b  t ę d ą  w n ie s io n e  p r z e d

międzynarodowy trybunał spraw iedli­
wości.

Oba państw-a zoltewiąaują się ta -  
dnej nowej umowy, sprzecznej z umow% 
niniejszą, z państwami innomi nie za­
wierać.

Czas trwania niniejszej umowy 
określa się na lat pięć od daty wymiany 
not ratyfikacyjnych, l e c «  katdy a obu 
rządów m o i e  w y p o w i e d z i e ć  ją po dwóch 
latach, uprzedzając drugie p a ń s t w o  na 
sześć miesięcy p r z e d t e m .

liU) (li.

T oferancja P aP u aS iw .
Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­

skiej wypłynęła znów drażliwa k w e s t j a , 
świadcząca o skandalicznych stosunkach 
w urzędach miejskich. Usunięty z o s t a ł  
ze swegy stanowiska inż. S^enfeld. D l a ­
czego został usunięty? Rzekomo za nie­
udolność! Przyczyna ważna! Możnaby ty l­
ko zapytać p. Suipnickiego, czy dopiero 
teraz zauważył, że p. Szenfeld nio ^jest 
odpowiedni-na swem stanowisku? Jeżeli 
tak. to trzeba powiedzieć, że tow. Stup- 
nicki pozbawiony jest. prawie zmysłu 
spostrzegawczości... Nam st»; jednak zda­
je. że przyczyna pozbycie, sie inż. S z e n -  
feldft była inna. Kryje się ona w dąże­
niu PaPuaSów, rządzących miastem, d>i 
obsadzeniu wszystkich posad miejskich 
przez swoich ludzi. Widocznie trzeba 
było nagw ałt znaleźć posadę jakiemuś no- 
wemu wyznawcy programu PaPuaSów, 
albo też jaki „zasłużony działacz partyj­
ny“ dla umocnienia topniejących kadrów 
partji został wydelegowany przez Syn- 
nedrjon partyjny do Łodzi. Najłatwiej 
oczywiście dopuścić takiego przybysza 
do żłóbka magistrackiego, pozostająoego 
bez żadnej kontroli...

Pan Bzeofeld za wierne i wytrwał? 
wysługiwanie słq rządzącym PaPuaSom 
doczekał się odpowiedniej nagrody! Do­
stał dymisję! A grzechem jego w oczach 
p. Stupuickiego je s t to, że się nie spa- 
puasił! Biedny p. Szenfeld!

Nie o niego tu  jednak chodzi! Nie 
on pierwszy i nie ostatni! Tu raczej na­
leży zwrócić uwagę na fakt jedyny w 
swoint rodzaju, ale zresztą nie nowy! Ka­
cyki magistrackie przez nikogo nie kon­
trolowane, a więc samopas jak  osiołki 
boże po stepie brykające — postanowili 
usunąć z posad ’wszystkich niesocjalistów 
(nb. dla mniejfizości narodowych tow. 
Przebój zrobił wyjątek), t oto.niż oddaw­
na powoli i systematycznie plan ten się 
wykonywuje.

A więc za swoje przekonania poli­
tyczne i społeczne ludzie są usuwani z 
posad. 'Wyrzucanivna ulicę. Pozbawiani 
kawałka chleba.

Nie chcą się zapisać do partji lub 
związku klasowego -  niech sobie zdy­
chają choćby z głodu.

•Jest to najwyższa forma tjietoleran-

Nowe czasopisma,
.Ukby dia stwierdzenia tego, że i

* dztedaiute pracy umysłowej wychodzi­
my z  okł-esn wojennego zastoju, mamy 
ło  zanotowania Już kilka nowych ozaso- 
pięm. praeanaoaonyoh dla szerszych rzesz 
^W łlgentnycn. Dotychczas poza cieszą- 
««mi się zaałuioną sławą tygodnikami: 
»Światem“ l „Tygodnikiem Ilustrowa­
nym“, ińiellśmy oprócz czasopism spe- 
<yainyoh — jeden tylko miesięcznik 
o&óint. wychodzący pod tytułem ..Prze­
gląd Wąrszaw^ki“. Pittino to redHgoma- 
ne nmlejetnie prr.e?. W. Borowego zastę­
p c ę  wychodzącą od r. 184J3... aż do wy- 
nuchu wojnv~ „Bibljotekę Warszawską“.

„Przeg.ąd W arszawski“ swe łamy 
Poświęca zagadnieńiojji historycznym, 
literackim, filozoficznym w jak najszer- 
H2em tego słowa znaczeniu. W słabszym 
stopniu uwzględnia współczesną twór- 

oryginalną. N^joiekaAV8za i naj- 
l)ardziej pouczającą część tego miesięcz­
nika stanowi s ta ra n ie  prowadzona, kro­
nika miesięczna, w której omawiane są 
«tale wydawnictwa z historji literatury, 
historji, filozotyi, a produkcji powieścio­
wej i poezji polskiej i obcej, sztuki 
fyhiStyiia, jnuzyka) eto.

Dotychczas w „Przeglądzie W ar- 
^aw skirii’4 ze znanych pisarzy umieścili 
r-"*' prace: I. t'i,;zu;cAVt>iJ, T. Hinho. S. 
hutrzeba, R. l.tyboski, 1C. Irzykowaki, 1-’. 
‘Hijak, .T. -Ptainlk, -f. Kleiner, >S. Winda- 
I^W icz, W. Abiaiiaiu, K. Tymieniecki,
*1- Pi ,i;bowiez, J io j ,  .^tafr. Orkan, i Ritt- 
r:er; w ostatnim numerze umieścił W.

iii»j(luuul iiajiiuv\>z,y utwór—Le- j
f^ncta. • 1

„Przegląd W arszawski“ nie .jest no­
wą publikacją, wychodzi on już od pa­
ździernika roku ubiegłego.

Parę słów uważałem za stosowne 
mu poświęcić, gdyż zasługuje na rozpo­
wszechnienie wśród czytającej polskiej 
inteligencji.

Zupełnie nowem przedsięwzięciem 
je s t „Przegląd humanistyczny“*, kwari.il- 
nlk. w ydaw any/, zasiłkiem Ministerstwa 
Oświaty przez Towarzystwo nauczycieli 
szkół średnich i wyższych. Jak sam ty­
tuł wskazuje je s t to czasopismo zajmujące 
się naukowemi zagadnieniami z dziedzi­
ny humanistyki Pismo redaguje dr. W ą­
sik. W pierwszym numerze zwraca na 
siebie uwagę pouczający artykuł przed­
stawiajm y kulturalni!' pVopagand$ fran­
cuską w różnych krajach Hu ropy i Ame­
ryki.

Trzeoiem czasopismem, nu które 
chcę zwrócić uwagę czytającej publicz­
ności jrst. wychodzący w Krakowie ud 
maja bieżącego roku miesięcznik „Prze­
gląd współczesny“. Pismo to różni się 
od wyże] omawianych aktualnością po­
ruszanych zagadnień dnia bieżącego. 
Przegiud ten chce być współozeSnym 

.p r;e / J interesuje go przedewszyst- 
ki m dzie: dzisiejszy, a z przeszłości 
l yl ko i m a  związek z tera/niejśzu- 
ścią. Nuju-.r piąryv.^y_. .irgo  czasopisma 
dokładne daje pój^ćf?o zamiarze redak-. 
tora.. Na Lr’ ho tego ucmeru, wprocz wstę­
pnych uwag pritf. K. M-.raw skiego o cza­
sopismach u nas i gdzieindziej., składają 
się niezwykłe in te r ' tijącn artykuły >!ana 
Kuch.arzewskiego (Legęnda o%zgiuivni 
Zachodzie), Romana Dylioskiego (Czer- 
wnni, Wali i ż.ici na Syoeni—ze wspo- 
mnień wygnańczych), Stanisław a KuŁrxe-

by (Gdańsk i Polska), Boya (Molier jako 
twórca nowoczesnej komedji), DrogosłaJ 
wa (Polska a Liga Narodów). Dalszą 
część numeru stanowi tak zwany prze­
gląd miesięczny, omawiający życie umy­
słowe zagranicą (Listy paryskie — A. Po­
tocki. Z wydawnictw Rosji bolszewic­
kiej—S. Sawicka. Obcy o Polsce—"W. Ko­
nopczyński, Polska w almanachach’ -J. 
Włodek, Skandynawja a Polśka, Nieco 
wspomnień « L. Janowskim, Kronika eko­
nomiczna—W. L. Jaworski, Kwestja be- 
sarabska—St. W. Wreszcie Punkt wyj- 

,ścia St. W.)
Umyślnie podałem treść numeru, 

aby zwrócić uwagę na wszechstronny 
charakter pisma. Kto szuka poważnego, 
bezpartyjnego omówienia zagadnień ży­
cia współczesnego, ten z przyjemnością 
weźmie do ręki .,1’rzeglad współczesny-. 
Redaktorem jest nrof. uniwersytetu Ja- 
gielloóąkiego St. Wędkiewicz.

Wreszcie słów parę o kwartalniku 
. poświęconym obywatelskiemu wykształ­
ceniu p. t. „Polska współczesna“, lie- 
dakiorzy: Ludomir Sawicki i ttelena Wit- 
k&KgkąL antorzY znanei khiaż!ji o Polskę 
współczesnej, stawiają za cel swemu no­
wemu wydawnictwu omawianie wszel­
kich 'zagadnień, -dotyczących; 'życia Pul­
sie i współczesnej. Najvvszechst ronnK-jsze 
bowiem poznanie warunków bytu nasze­
go uarodn- i!w»ż»ć-iię .powinno zh jedną
i  )»odstaw wychowania, obywatelskiego. 
Tak zwana .nauka o Polsc'-. współczesnej 
wykładana, jest : obecnie ;w' - zakresie ele- 
mentarjjyrdi»' niywiyżsjej kh^ie sz&oły 
powszechnej, w ząkresie - obszerniejszym 
w sai-ęole średniej. ■ Czasopismo omawia­
ne <vu<r** -sb‘ż.V »Ihielłt UttUCZ v -
clelstwu. Porauc ta jesi iem 'iiiez:̂ p -

niejsza, że l przecież dotąd musimy .się 
opierać na danych siaty stycznych przed­
wojennych, fałszowanych przez naszych 
wrogów'. Zresztą dane te, nieodpowia- 
dające zgolą stosunkom powojennym, 
niezaws/.e są dla każdego d o s t ę p n e ...

Zeszyt pierwszy o bogatej treści 
składa się z trzech części, z których 
pierwsza poświęcona jes wszechstronnemu 
omówieniu warunków w jakich się znaj­
duje t. zw. Litwa środkowa. To je st dział 
t  zw. naukowy. Dział drugi pedagogi­
czny—składa się z artykułów poświęco­
nych nauce obyw atelskiej'  w szkole. 
Dalsze działy stanowią: Głosy nauczycie­
li, z zagranicy, kronika, z bieżącej lite­
ratury. „Polska współczesna“ przeznaczo­
na głównie dla nauczycielstwa, jest pi­
smem, które z wielkim pożytkiem może 
się znaleźć w ręku każdego myślącego 
Polaka, a zwłaszcza każdego, kto ma 
pretensję do zajmowania się polityk;», 
Kto chce wzbogacić swą wiedzę-' o na­
szych współczesnych warunkach.

Oczywiście cieszyć się wypada z 
u !'ii?.nin się tych nowych wydawnictw, 
które świadczą o natężeniu pracy uiny- 
słówrej u nas' i ka^ą się snodziewać-pod- 
niesienia poziomu kulturalnego.

Stać się U> jednak  może tylko pud 
jednym warunkiem gdy pisma te znaj­
dą odpowiednią liczbę nabywców,-by się 
móc utrzymać przy życiu, a następnie 
gdy znajdą czytelników, k.tórzybj z nich 
odnieśM kórzy>c uniysiywą. Życzyć w uh; 
tyiko możemy nowym czasopismom, by 
nie podzieliły to^u wielu .swych poprze- 
^ntków w*. Pofęce i uie zakończyły żj> 
wota na pani zeszytach. L. li.

. , i., ii
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c j i ,  j a k a ,  k i e d y k o l w i e k  z n a n o . Ś m i a ł o  
p o w i e d z i e ć  m o ż n a , ż e  ż a d n a  n a j p o t w o r ­
n ie j s z a  i n s t y t u c j a  b u r ż u a z y j n a  n ie  ido-  
b y ł a b y  sift a a  t a k  d z i k ą  n iń t o le r a n c lę . 
J p ś * c z e  s t o p ie ń  d a l ą ) , a n a s i s o c ja llś o i 
Ś w f i b y  s ią  p o d o b n i b o l s z e w i k o m  w  Rosji,

St ó r z y  t e i  0 łe  ufcftąją w o ln o ś c i p r p k o -  
aft! A  p r u c i e  ii t o w . C z a p i ń s k i  t y ł o  p a -  
H m  j u ż  z a p is a ł  p i ż e o l w  b o l s z e w i k o m l

m ogli, toby n iezaw odnie zorganizow ali

Srzeciw swym przeęfwnl korę pdlltyos. 
rwawą ozerenwyopiyW Wszak t ft j ia  
duchu poplajwał ale jui publiozbłe osła«

wiony i a  m agisirac

Polska i Włochy.
(Z pobytu dziennikarzy włoskloh w Łodzlt)

Łódź miała zaszczyt gościć w Web 
dniach w swycb nmrsęh wycłectkę dzien­
nikarzy włesk ch, przybyłych z pod lazu­
rowego nieba Italji, celem poznania bil-
te) naszego fcycta państwowego i naro­
dowego.

W iióJ uczestników wycieczki repre­
zentowana były wszyatkie kierunki naro­
dowej myśli włoskiej od skrajnych nacjo­
nalistów do liberałów. Wielu nie taiło, le  
do Polski przybyli z pewną nieufnością, 
wywołaną 6y#tematyczną propagandą an­
typolską na Zacbjdzle, niezmiernie tc l ra­
dzi byli, 2e zastali w Polsce stosunki 
więcz przeciwne tym barwom, w jakich 
Po.sk- muiuje na Zachodzie msfja boWze- 
wkku-nicnjijcko-iydowaka.

W wycieczce dziennikarzy włoskich 
brali udział pp. red. Ernesto V.issalo, po* 
*tł (.Popolo-Nu. vo‘ ), poseł Komolo Mur* 
ri. hr. Carlo Steluul Scala, Unlberto Per- 
ttti, tir. Oiuseppe Piazza, Egtet* de An- 
dreis. Ennamo Amicucci, Carlo Rocco, 
lu lg i Pelaso, Aurelio de Twddo, ks. dr. 
Ą. S. Monti, I. Damianl, Ernesto Jakonls, 
M . P a t io  oraz V. Amrozetti.

Goicie ct—to Indiie niezwykle syna- 
pajęczo i, do Polski odnoszący si« entu-

J¡«stycznie. W rozmowach z miel podpl- 
snyn ua każdym krokn podkreślali swe 

aympstje dla Polski i Polaków, patrząc 
k» Polską jako na pięknie rozrosłą galąi 
♦ielk cj kultury romańskiej.

Kiku Największych naszych puyja- 
e<ói z pośród ucsestuikdw wycieczki opo­
wiadało, jakie to we Włoszech z lakiem 
lo> <re ’Owaniera śledzących wojną pol­
aka bolszewicką— wratenie wywołał fakt 
porywu całego polskiego narodu do walki 
p życie i niepodległość przeciw nawale 
Boi zewickiej latem 1920 roku. Zapytywa­
l i  ' .lżenia z Wilna, odpowiadali ko* 
ied .y Włosi, ie  wprost zdumieni byli za* 

a ro patriotycznym, panującym w tym 
Uscl?. „Wilno—mów1! red. poseł Vas-

sała—jest miastem z ducha j knlt««y poi* 
sklew i jako takie powinao bezwzględni« 
do Polski naleiećV  ,r

Nlelada zaimponował gościom włos­
kim przemysł łódzki. Na widok lasu ko­
minów, tętniących tyciem żu ićgu  olbrzy­
mich kolosów fabrycznych, zatrudniają­
cych tysiące robotników — nie mogli aię 
wfosl, mający n siebie jedynie Medjolan 
bardziej uprzemysłowiony — powstrzymać 
od okrzyków zdumienia i podziwu.

Płżyjażń polsko-włoską podkreślali 
n« kaftriy-n krokn koledzy włoscy. Jeden 
x nich—br. Stelatti dclla Scala w mowie 
bankietowej podniósł 'łączące nas wspól­
nie—Polską i t!alję—Ide* niśrodbwe i tra­
dycje rewolucyjnych bojów o wolność, 
tradycje Kościuszków i Garibaldich. „Wio­
chy są dzid państwem nawskrol nirodo- 
wem— mówił— i pozostają w fasie dalsze­
go odrodzenia narodowego14. Okrzykiem 
„Evviva natlocala Polonia!“ -  „Niech iyie  
narodowa Polskid“ — zakończył hr. Carlo 
Stelutti.

Tchnące takie w każdym wyrazie nie* 
kłamaną szczerą sympatją dla Polski 1 Po­
laków, tych .Francuzów Północy*—mowy 
wygłosili na bankiecie poseł VassaliO i 
poseł Murri.

Wyjeżdżając z Polski, zabierać będzie­
my z sobą wiele najmilszych w nastem 
tyciu wspomnień— mówił do nitej podpi­
sanego red. Egisto de Andreis. — Cała 
uczciwa opinja we Włojuecb, to zaaezy 
olbrzymia większość tej opinji, jest po 
Waszej stronie i tażąda od nas raahnnku 
z podróty. A będzie on Jednym wielkim 
okrzykiem entuzjazmu na czeić Polski. 
Zbliżyliśmy się do Was, poznaliśmy Was, 
poznaliśmy Waszą Ojczyznę i pojadziemy 
teraz zacieśniać dalej i silniej te węzły 
serdecznej przyjaźni, jakiemi złączyła cb i 
kraje— Polskę ł Włochy—tradycja. Polo- 
nja a Italia, Italia a Polonja—tvvival*

Jan Wojtyński

Dookoła strajku bankowców.
(Prowokacyjne l oburzające atanowiako dyrektorów banków).

J6-*.

Z i n i c j a t y w y  I n s p e k t o r a  p r a o r  p .
W o j t k i e w i c z a ,  o d b y ł a  s ię  o n e g d a j w  
b a n k u  h a n d l o w y m  k o n f e r e n c j a , w  k t ó r e j  
fc ra ll u d z i a ł  p r z e d s t a w l o ie l e  z w i ą z k u  
b a n k ó w  1 z w i ą z k u  p r a o o w n i k ó w  b a n k o ­
w y c h . D y r e k t o r z y  b a n k ó w  p o n o w u i e j o -  
¿ w i a d c z y ł i ,  i i  n ie  s ą  u p o w a ż n i e n i  d o  p o r j  
l a k t a c j i  w  i m i e n i u  z w i ą z k u  b a n k ó w  t 
S «  n ie  m a  m o w y  o  p o d p is a n iu  u m o w y  
a b lo r o w e j z  p r a c o w n i k a m i  b a n k o w y m i . 
R ó w n i e ż  o ś w i a d c z y l i  o n i , i ż c i j z  d o t y c h ­

c z a s o w y c h  p r a o o w n i k ó w  b a u k o w y o h , k t ó ­
r z y  c h c ą  o b e c n ie  p r z y s t ą p i ć  d o  p r a o y  są  
z o b o w i ą z a n i  » ł o ż y <5 o f e r t y  (III)

D ft le g a o l  p r ft c o w n lk ó w  o ś w i a d c z y l i ,  
ż e  o  ile  d y r e k t o r z y  n ia  o d s t ą p i ą  o d  swyon 
p o s t a n o w i e ń , d o  z g o d y  b e z w z g l ę d n i e  n ie  

• d o j d z i e .
Następna wspólna kouferenoja m a  

się odbyć w poniedziałek w wojewódz­
twie. (bip.

Wystawa drukarska w Lodzi.
(Piękną in icja ły  w a  Związku Drukarzy),

Z w l ą z a k  D r u k a r z y  w  Ł o d a l  z  o k a -  
p ii  p r z y p a d a ją c e g o  w  b i e Ł  r o k u  1 5 - l e -  
o ia  is t n i e n ia  Z w i ą z k u ,  p o s t a u o w i l  » t > f « a -  
jji/ .O A a ó  p i e r w s z y  p r z e g lą d  w s z e l k i c h  
p r a e  d r u k a r s k i c h  i U l o i ę r a f lc z n y c h , w y -  
Ł i .ł i a n y c h  o d  n a j w c z e ś n ie j s z y c h  d o  0 3 ta - 
w i c h  d n i  w y ł ą c z n i e  w  Ł o d z i ,  a b y  d a ć  
ó b r a *  p r z e b i e g u  p o s tę p u  k u l t u r y ,  r o a w i -  
j A j i } « * }  s ię  w ś r ó d  ł ó d z k i e g o  d r u k a r s t w a .

w  t y m  c e lu  Z w i ą z e k  z w r a c a  si<ł z  
g o r a s y m  J a p e le m  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p r a -  
4V d o  w s z y s t k i c h  d r u k a r ń , r e d a k o y j  p la m 1 
fcHilęgarń, b i b l j o t e k  i c z y t e l ń  p u b l i c a n y c h ,

o r a z  s p o ł e c z e ń s t w a  o n a d s y ła n ie  d o  l o ­
k a l u  Z w i ą z k u  ( N a w r o t  20} r ó ż n y c h  d r u ­
k ó w  x d o d a n ie m  r o k u  w y k o n a n i a , r o c z ­
n i k ó w  g a z e t  i  t y g o d n i k ó w , a J e ż e l i  s t a r ­
s z e  n u m e r y , n a w e t  p o j e d y ń c z y o n  # g z e m - 
p l a r z y ,  j e d n o d n i ó w e k , w s z e f k lo h  d z i e ł  
n a u k o w y c h , b e l e t r y s t y c z n y c h , k s i ą ż e k  
s z k o l n y o l i  i t p . ,  e w e n t u a ln i e  p o d a n i»  s w e ­
g o  a d r e s u , a o k ą d  p o  o d b ió r  z o i t a n ą  w y ­
s ła n i u p e łn o m o c n ie n i  d e le g ą o l.

P o  ukończeniu przeglądu zaofiaro­
wane eksponaty będą zwfKjóue w nieu­
s z k o d z o n y m  stanie.

gprawy robotnicze,
¿.«icłania praoowników  

gtvaw ni.
WozoraJ odbyła aię w Magiatra«ie 

kot>i«renci« w skrawie iądań wystawlo' 
»fcb  prtaa pracowników Oatiowni miaj~ 
aWtai- Magtatrat proponuje 10 proc

fodwytkl od 1 lipca, wobac togo i * i ,  
r, delagacl pracowników na powytsze 

ni* Łfodftlł się, nie mająa p«lnomoa- 
wifilor od «fiłlf^M pderaA rję tdrocM ao.

Teatr, a n u K a  l a ia k a-
Trale Miajski, Caglolidani i  fi.

D z i ś  Ł .J , w n ie d z ie lę  T e a t r  M ie js k i  
p o w ta ir z a  p w m .ia r ą  „ D j a b l i o a “ d r a m a t  
S « h C n h ftr i '!»  w  ie o u o e rto v ry n i o d e g r a n iu  

1 ppsw z Ire n ę  S o l s k ą , Z y g m u n t a  N o s k o w ­
s k ie g o  i A r t u r a . K w i a t k o w s k i e g o .

W pooi«dftiałsk dla zrzeszeń rób. 
i iateL powtórzenia tegoł dramatu.

W e  w t o r e k  f - L a t o “  H i t t ft a r a  z  p . 
l r « t * a  SJo‘ ^ V *  t r  ro ił M a r i « .

Wystawa obrazów
malarzy polskich

jest otwarta codziennie od godzińy 
9-ej do 0-ej wieoaorem. 

P c m o r ' : 3 ,  ( Ś r e d n i a  21)
L o k a l  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o .

K a ! ę n d a r * y h .
D zfi  M n r k a  
Jutro C lc r w a z e g o
Wschód siońsa, i  m. 33 
Zachód „ 8 m. 20
J Wschód kalętyca 8 tn, od 

achód u  a . 27

. — Posiedzenie Rady Miejskiej. W o b e o  
n a g r o m a d z e n i a  się  w i e l k i e j  ilo ś c i s p r a w , 
p o d le g a ją c y c h  r o z p a t r z e n i u  p r z e z  lla d ę  
M i e j s k ą , p o s ie d z e n ia  R a d y  o d b ę d ą  się 
w e  w t o r e k  i ś r o d ę  d n i a  20 l a j o z e r -  
w c a  r .  b . ( b ip .

— B o że  Ciało. Dziś odbędzia *i?

Rr o c e s ja  B e ż o w o  C i a l n  w  p a r a l | i  ó w . 
> z f t a ,  o r a *  w  p a r a f j i  n a  S t a r ę m  

M ie ś c ie .
— Pomoe lekarska w Kasia Chorych w 

święta I w nocy. Począwszy z  dniem dzi­
s i e j s z y m  w 4 -c h  a m b lilft to r ja c h  Kasy 
C h o r y c h  t. j .  p r z y  u l .  K a r o l a  28,  P i o t r ­
k o w s k i e j  17, Ł a g i e w n i c k i e j  40, Szpital­
n e j 'J ( W i d z e w 3) z o s t a ł y  u s t a n o w io n e  s t a ­
łe d y ż u r y  l e k a r s k ie  i te lc z e r p k ie  w  n ie ­
d z i e l e  i ś w ię t a . R ó w n o c z e ś n ie  z o s ta ją  
z a p r o w a d z o n e  t ą k ie  s a m e  dyżury n o c n e  
w  j e d n e m  a m b u la t o r ja n t  p r z y  u l . K a r o -
la as. Tylko w nagłych wypadkach je­
dno z wy ¿.ej wymienionych} ambulato­
riów będzie udzielało pomocjh Pomoc w
tym czasie możo być. udzielana zarówno 
w ainbulatorjuin Jak i na miejscu wy­
padku (mieszkaniu chorego). (bip.

— Wielka lotsrja pieniąina Czerw. 
Krzyża. W poniedziałek dn. 19 bm. o- 
statni dzień m oina nabywać losy loterji 
w biurze Czerw. Krayła (Piotrkowska 06) 
od gods. 9 ¿o 8 wiecz , w kantorze w y  
mi/iny l loterji S. Welnberga (Piotr­
kowska 60), oraz większych sklepach.

Ciągnienia odbędzie aię w War- 
•taw ie we wtorak dn. 20 eserwca.

Największa wygrana 2 m:ljony, na- 
atępnia I miljon Itd. Ogółem padnie 
wygranych ta 42 milj. mk p.

Dziwlnioa Retkinia.
Daia 18 b. m. o godzinie 4 pó poł, 

w dema F. Płocka (Zsgrodnlkl) odbędzie 
się kaofereacja Dzielnicy Retkini (NPR) 
z udziałem członka Zarządu okręgowego.

SZa s ą d ó w .
O fa łszow an ia  i p uszczen ie  

w obisg iOO m arkówek.
W swoim czasie sąd okręgowy w 

Łodzi rozważał sprawę przeciwko Broni­
sławowi, Stefanii i Feliksowi Wieczor­
kowskim, Ootlibowi Fajferowi, Tomaszo­
wi Lewemu, Bronisławowi Lewemiu Lu­
dwikowi Kwiatkowskiemu, ytanislawowi 
Kazimierczakowi, oskarżonym o podra­
bianie 1 puszczanie w obieg stumarkó- 
wek-rzeszówek.

Oskarżeni zostali skazani od f>—to 
lat ciężkiego więzienia. Od wyroku po- 
wyisKtłgo skazani podali skargę apela­
cyjną ao sądu w Warszawie, k t ó r y  one- 
gdaj sprawę powyższą -rozważał. Prze­
wodniczył sędzia Bronisławski, oskarżał 
za« podprokurator Bekerm^n, bronił adw. 
St. Kobyliński.

Sąd apelacyjny uznał, że w danej 
sprawie niema cech przestępstwa prze­
widzianych w pierwszej części art. 427 
K. K., a tylko w drugiej części—wobec 
nieznaóznego rozpowszechnienia falsyfi- 
katówr, skutkiem czego uchylił wyrok od 
zarzutu co do istnienia baudy, uniewin­
nił Łebua'Kazunier»zaka, zaś co do po­
zostałych to zamienił ciężkie więzienie 
na dom poprawczy i aie wyżej lat 4, 
zaliczając oaly przeciąg czabu odsiady­
wania w więzieniu śledczem. (bip)

K om unikat.
Wisc T-wa „Rozwój,

Dziś t .  j .  18. V I .  o d b ę d z ie  s ię  o

fodz. # wieczorem wielki wiec T-wa 
oz woju Życie Narodowego w P o ls c e , w 

sali Stow. Handlowców polskich p r z y  
«1. Piotrkowskiej 108 (w p o d w ó r z u ) .

P o la c y  C ń r z e ś e -ija n ie , j a w c i e  s i n *
li M n i e .

List Walentego Kurdybona.
W ic lim o ż n y  P a n fe  R y d a k t o r z e !
— Waluś, a ino napis do.gazyty-ce 

ś nisznygo, uieoh al*;. ta te biotę murzyny ^  
fjodzlrrriei-cic colei; pooieśom — pedział» 
mi dziś mola tuna widzomv że merę * 
łapę pióro do pisaulo.

Napinać list napisę— pomyślołym s* 
--a le  cy się ta/ kto, oytajonc gó, roze- 
śmieje, tego uie wirn, bo we mnie tyło 
je s t dziś humoru, Ile w obertasach 
mysłowskiego smutku i żoloścl. ■ 

ZraStom dzisiej som takie caey, 
nawet humoryści od urodzynlo tvs wlelf 
do śmichit napisać nie mogom. bo 
wszyóko nastrojone Jest, jeżeli nie na 
cołklm smutńom nute, to na piesko ■ — 
zgryźliwom: Bo' ino se, moi 
zauwożcie: w polityce rniiHizyimr»'!0'  
wyj cięgi im ptichmurnń i gr 51 
w kraju radość % odrodzynio Ojoyioy 
tlumiem abo kłopociska slacoi«--!«'. ; 
kłótnie partyjne, abo rfpidemijo przesileń 
rżondowych i inse inszości nieprzyiinupj 

Wino bondź tu cieku wesołym 1 
śpi w ej wtedy, kiedy ci sie. chce płakuf* 

Kto ivzuml przyrodę, ty u sio 1 dzi» 
rozweselić może, ale. oćywl^i-ie, mu®* 
podrałować z Łodzimiusta ua poife.

Szum łanów zboża, śpiw ptaazomi 
ryk bydła na błoniaoh, beconie oWif®* 
ro/.^fwai ludzisków pracujonoyoh w poli 
won i pmkuo kwiotków i kwiotecków- 
wszyćko to deka  weseli, raduje i koły^e 
przemiłe.

A słońce lejo z nloba powodziom 
proimui’ złocistych,.,

Ale prowda, wy miastowe ludzie 
słońca nie lubiła, bo się przed nim kry- 
jela. Moze uieV Widzę to przecie - oię* 
«Um. Każdo, posoka kobita, z miast* 
ino htonecko colelc błyśnie jaśnij, zarój 
oi paraszolke rozciaplrzo liad głowo®; 
jakby się grod jaki na nioin sypol, a nlß 
liłogoslawlństwo nieba, a uie życiodajne 
prominie słońca. ,

Oj te kobity miastowe! Wyglond3 
to cynsto jak scur z mąki, a jesce ^  
puder na gembe sypie l ucieko od słoń­
ca, jak  djubel od swinconyj wody.

Zrostom nie Ino kobity, alo i chło' 
p.v w mieście uciekąjom od słońca...,

O ludzie, ludzie! Ady wolta sl® 
ptńściom w cimię!

Najlepsyni lokarzym na wszelki11 
cierpinia .jesi przyroda, a przedewszy^’ 
kim słońce. Nie uciokojmy winc 0(1 
słońca, alo xo auicejiny. Niech se tam 
cera scernieje, to głupstwo, bylebyśmy 
skorzystali na zdrowiu l «ile. To je*1 
gront w żyoiu cłowietca.

Banki dlo kapitalizmu, to jak  śtab 
główny iila armii; to tyz jak  śtab zawdy 
nojwinksom zachowuje ostrożność, zeb.T 
go" przeciwnik nie zdyboł, tak tyz i baO' 
ki trzy majom się zawdy tak, zeby cii' 
aem .nie uległy atakowi pracy i zeby ca­
sein preie la ryj at złoty mu cielców i-oguo® 
nic urwoł.

Taki włośnie obrozek momy teroj 
przed ocyina, a to na tyn przykłod "  
walkę pracowników bankowych •/. bart' 
kami o podwyżkę głodowych pónsyj- 
Walka ta tocy się juz przeszło śiery t y  
godnie. Twierdza, cyli śtab kapitału-' 
Banki zachlały się. posoki, jak wściekł0 
i ebeom zgnembić bidnych j>racowników- 
Ale grubo sie zawiodom, bo pracownicy 
nie ustompiom, bo ustompić nie mogom» 
bo som ludźmi i iak ludzie żyć musom- 

Pracownicy banków! trzymejta si11 
nieugincie. Jo. Wolinty Kurdybon, trzy- 
mom z wami, bo po Wasyj stronie Jćst 
sprawiedliwość, która zwyclnżyć niusi* 

Już pod kunlec tyj pisaniny dowiej 
dziołym się rzecy prosto nie do uwie­
rzy nio, a jednakoz prowdziwyj. Otc 
Łodziminście kilka kobit jenteligcut* 
nych. a im in day nimi pittios trzy dzi^ ‘ 
oyce, zdajonce mäturowc eg/.amina cy' 
nily w tych dniach starauia o zdobycie 
choć kawołecka śniurka, ua którym nie- 
downo obwiesił się jakiś grzyśnik, bo, 
jak  une 'zapam intałe baby twierdzom* 
przez nosynie takigo śniurka na sercu 
ua plecach, oy moze jesce nizyj krzyż;*, 
iflo przynosić,,.' seynśoieL

Juz cheba w głupocie dallj zajś̂  
nimożno. Winc to baby w zacietrzewi' 
niu zababoniarskim gotowe ćcić pamifló 
Judosza jako wisielucha a za kawołec«  ̂
śniura, na którym się tyn zdrajca obwie­
sił, oddałyby cheba połowę żyoiol

Oj postronek namocyć a grzoć ta ' 
kie baby!

Całe scynśui«, ze takich głowi® 
wypchanych kieckom iababonów jes<» 
mało. ‘ '

C e i ć !  ■
Wahtity Kurdybon.



(éáM wi , .F  R A r'C? A*—  Í8. ézertfoa 162S r.

zfc
ele
ziś*
na

Taatr Letni

w  o g r o d z i e .
C e :  r ;: F r ł i a n u ^  í ( 5 .

Ozió i csd z¡£ iiü ia  od iQ do 22  o s e rc o a .

. » í f e r  l i l i  ü r  8 &F Sil I Jes f e ™ ,  p f ł ó o E ą g i  
Tiss'Eonsek T O r;? tm £

k w a r t e t  
s y b e r y js k i

P r o g r a m  f i a  5 ,

Elli Etlk I MI 
D”"‘ “• lili SlWírt

I luz jo .
istśol.ieaydsne

. . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . .  M f S i J J S r  M l l i łu l
Bella F ile : I l ik o ła ]  G t p M I  Fnówym ^p*rtna?em! HHIlO batyeiny? l l t lb a s i9 W a  sów cygańskich.

’  1 B | _ f j j g  j j j , ! ,  Loariii I ¡ ¡ M 3 £
Pocaątłk koncertu o g. 3 wleoŁ^praedstawlenia o g. 9 wlecz.

g w iz d a n ia .

S t a r * Ł a s 2 E -

p o lakleipioz
■ - --------------  ----------------  P o c * ą t * k  koncertu o g. 8 w le o a . , ip r s e d s ta w le n U  o g. 9 wlecz. - ---- ■"--  --------  .. ..
S p rz e d a ż  b i le t ó w  o d b y w a  s i t  ed 5 p o  p e ł.  D la  n n lk n i^ c ia  n a t ło k u ,  n p ra a z a  *l« j o w c z e ś n ie js z e  w y k u p y w a n i*  b i le tó w .

B u f e t  J u ż  czy n n y . |  Dyrekoja S ,  K u ^ e r m a n .

B I L A  S  S
S p ó ł d z i e l n i  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  w  Ł o d z i

k * 3 ‘ ■ »*' , f
sci roli operacyjny 198!.

zatwierdzony przez walne Zgromadzenie w dniu 26 kwietnia I922r.

jn 2 rak
P u d iU ń  81

STAN OZYNNY.
K a s a  M k .

T o w a r y  re m a n .  s k ła d n .  
s k le p  1 p le k a r ,  i i  a I j l  a 
R u c h o m o ś c i G o s p o d y  .

a k le p .  1

i ’
le k a r a t  
a u o ja

s k ła d u .  a k le p . !

3767629,58

10111956,—
38753,—

1898120 33

O p a k o w a n ia  t o r b y  1 p a p  „  
D łu ż n ic y  p g  w y k a z u  ,  

B w ą t p l iw i  ,  
P o ż y c z k a  u d z ie lo n a  

p r a c ó w n lk o m  ,
P a p ie r y  p ro c e n to m #  .  
R -k  S u m  p rż c c h o d n . 

p g . w y k a z u  ,
.  .  p 0'< ,s t» ło 6Ó 

a s o k u r a c j l  do a m o r ty a .  .

165530,09
11691113,62

19 ÍS 3 .10

7 i i  50,—  
4 6 U 5 ,—

90811,20

18821.60 2788876?.87

'2 )888752 ,37

1921
S T A N  B I E R N Y .

g r u d z le f i  31  K a p i t a ł  w p is y  e a ło n  
k o w s k le  

,  U d z ia ło w c y  w k ła d y
s a lo n k o  w
B I  c y  w
sałonkowaklf 
Wierzyciel* »g,wykazu , 

£  £«»7  przecie*. ,  .  
Ewliy nleirealliowaoe
e u k le r ,  w ę g ie l ,  d rz e w o  ,  

da n ie o d e b ra n a  ,
u n d u a z  z a p o m o g . p ra o o w B .

ie

i r
n a  k u p n o  n ie r u c h .  

,  z a p a s o w y  
C z y s ty  a y a k

M k . 17883,60

tesas
4751689,71

£20849,67
181416,—

8 0 5 0 0 , -
26 0 (00 .—

1168717,91

W y i B K i i  s t k d i  k r o j u  i  s z y c i a

Józefiny“
N a g ro d z o n a  n a  w y s ta w i*  p r n e y  k o b ie t  w  W a ra z a w io  s ł o ­

t y »  m e d a le m , w  B e l g j i  » r a b rn y w  1 d y p lo m a m i u z n a n ia .

Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  1 6 3 .

K u r s y  w y ż s z e  I n iż s z e . M e to d a  l r r a iu  p o d łu g  s y s te m u  f r a n ­
c u s k ie g o  1 a n g ie ls k ie g o .  G ru n to w n a  n a u k a  p a so w an ia  m ie­
r z e n ia  1 u p łn a o la .  D la  p o u B ą tk u ją o y c b  przygot< w a w c z y  
k u r s  s z y c ia .  P r z y  s z k o le  d u ż a  p r a e o w n la  s u k ie n  g d z ie  u- 
c z e n le s  n a b i e r a j  w praw y 1 g u s tu .  S p e c ja ln y  oddzlai a r-  
ty e ty c a n e g o  h a ł t n  i  r y s u n k ó w .  P o  złożen iu  egzam inu  w 
C s c h u  o t r s y m u lą  p a te n t y  c e c h o w e  lub  ś w ia d e c tw a  p ry ­

w a tn e . N a  m ie js c u  d«#y w y b ó r  m a n e k in ó w

1*888768,87
lfiOMOOO,—

i g r a a

R-k zysJców i strat;
m

1021
STRATY.

r e k
SI

B & * k  P e n s j i  1 G r a ty f .  S k ła d . I b iu r o  
S k le p  N r  1 

.  N r .  3 

.  N r .  3 

.  N r .  4 

.  N r .  a 
P ie k a r n ia

7266339.95 
102276:.,OO 

429792,—  
3 9 1 3 1 1 , -  
355872,—  
3 7 7 1 3 3 ,-  

4773973,32
M b  R -k  K o s z tó w  l la n d l  S k ła d n ic a  JOuOm n .m )

14620610,77

I

1.-4001*6,23 
19 19.4 .18  
2?4696 ,I5  
15 640,12 
151218,14 

2 0 7 i6 l7 ,6 2  

p ié ra .

S k le p  N r .  1 
.  N r .  2 
.  N r .  8 
.  N r .  i  
„  N r .  6 

j  .  P ie k a r n ia
•  U a  |U k  D ru k ó w  1 m a te r ia łó w  
■ U a  R -k  M a la j K a s y  d ro b n e  w t
•  M a R k  R u c h o m o ś c i a m o r ty z a c ja

ru c h o m o ś c i 10S 144270,60
•  M b  B  k  R u c h o m o A c l G o s p o d y

B t to r t y a a c ja  r u o b o in o io l  10% 4805,85
•  M a  R  k  F u n d u s z u  Z a p a s o w e g o  z a

r o k  1921 10%
4 O s y a ty  z y s k  1 9 2 I-g o  r o k u

6236331,44
462609,04

1SC66.80

148576,45

1399884,91
12^5^000,—

83871588,41

.921 ro k  
g r u d z ie ń  31 

.  U  R k u

¡  U  R -k u
„  TJ B -k u
.  U  R  k u
.  U  K  i u
,  U  R k n
.  U E k a
,  U  «  k n
.  U  R k u

ZYSKI.

O d p is ó w  1 D o p ls ó w
B r u t t o  s y s k  s k ł . 6790013,21

S k le p u  N r .  1 i  s k le p  1 1691S!82,’39
S k le p u  N r .  2 .  s k le p ,  t  *£295503,04
S k le p u  N r  8 .  a k le p .  8 2678370,78
H k le p u  N r .  4 .sklep. 4 1639039,06
S k le p u  N r .  & .  eklep. 6 1853583,63
P ie k a r n i  .  p ic k a r k n l  26808tV7,06
Dzierż, G o sp . zjsk. g o a p o d y  734 ,50
P ro c e n tó w  ,  n a  p r o c e n t  2688,79

Samodzielny Stuhlmajster,
m c N c j  ob iat t l t n n i i t n  i  t t s l s l  u  50 w a m i a i t ł

poszukiwany od zaraz. Oferty z referencjami 
■nb »12880“ do administr. .P raea“.

| B R O W A R |

m i m  « m i m

I
o r l a  n e
T e le fo n  « 5 ! »

8 S .'7 4 6 8 8 , łl

k r  a
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^ 3 6 7 1 5 8 8 ,4 1

K o m is ja  R e w lz y in a  w  o s o b a e h  n i ł e j  p o d p is a n y o h  
a p r a w d z i) »  p o w y ż s z y  b i la n s ,  z a m  n t « t y  s u m ą  L’ 7888752 m k . 
W  fa n . i  a tw lo r d z i ła  z g o d n o ś d je g o  l  k a ię g a m l b u c h a l t e r y j -  
n y m l i o d n  ś n y m l  d o w o d a m i.

Ł 6 i i ,  dn . 21 m a rc a  1922 r .

• i - ? “

CitrzeitijflAskl dom ublorAu dumskicii
A. CABANEK

b1. N a p ió r k o w s k ie g o  (S t . - Z a r z o w e k a )  n r .  49 
f i l j a  P io t r k o w s k a  H  275.

Ua "własne pracownie i otrzymuje towary be>

iośrednło z fabryk zatem nie płaci pośredni- 
om l ma możność sprzedawać ubiory aaj ta ­

niej w Łodzi.—Polecamy Sz. Paniom, z krań- 
oflw m iasta i przyjezdnym, przekonać eii} o 

taniości i solidności wykonania ubiorów.

Ją k n ie  s z s w .o to w e  . . . . . .  o d  6000.—
u k n ie  z w y o z a j n e ..............................  .  „  2uC0.—

S p ó d n i c z k i .............................. ...... „  1000 —
8p ó d n l e i i l  s z e w io to w e .............................. ......... 2600.—

P re z e s  Z a rz ą d u :  D r .  P . G a r a p i c h .  
P r z e w o d n ic z ą c y  K. R :  B e rn a rd  P e l i k a n .  

C z ło n k o w ie  K . R : J ó z e f  W  o 1 f h S te fa n  P u d l a r z  
1 S e k re ta r z  B . K ę d l i e r a k l ,  

B u c h a lt e r :  J . C a le n o w  P ru a a y ń a k a .

-Obrączki ślubne
A t f y  łsybćr, w s ze lk i« fs s e n y , gw a ra ncja  z a  z ło to .

^«gary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
nuj taniej .kupić można:

B r z e z i ń s k a  ( 9 ,  JAR3 P L A C E K ,
P r z y jm u je  s l^  w s z e lk ie  re p a ra c je  w  z a k re s  z e g a r­

m is t r z ó w  s iw a  i j u b i l e m w a  w c h o d z ą c e .

Z nane sre sw e j  d ob roci

»
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a
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3
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wwo
PHzeńsklc i Monachijskie

„DOMOW E“
w  s y f o n a c t L

z dostawą do domu.
H

I
U d

Szkoła tańca J-
przy  ul. C e^ ic ln isn cj Ł4,

Tańce początkowe i najnowsze wyuczam w przeciąg'» 
jednego miesiąca. Zapisy od 7 — 1 0  wiecz. w tygodun . 
U w a?«l  W soboty, niedziele i dnie świąteczne 

ta ń ce  zb io ro w e .

Baczność! Pierwszy w Łodzi. Baczność!

ZAKŁAD MECHANICZNY
Władysława Kuźnika

P r z e ja z d  J6  1 6 . T e le fo n  t ó  6 52

Reperacja maszyn do pisania wszelkich system ów , 
re^odelowanie i praerabianie t y c h ż e  z pisma 
r o s y j s k ie g o  na polsko-ł a c iń s k ie  s y s t . fabrycz­
n y m . M a szyn y ra ch u n k ó w «: „ C o m p t o m e t r y “ ,  „Ary* 
trjjomotry". Maszyny do kopjowanla, powielania 
p is m a , numeratory. A p a r a t y  fotograficzne. Ma­
s z y n y  do szycia w s z e l k i c h  s y B t . Kusy kontrolu­
j ą c e  „ N a t io n a l" . Dodatki i o z ę ś c i, taśmy kalki 

U d ,

E d m u n d  K A D Y Ń S K I
ul. ffaw rot Nr. 80.

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fantazyjne do -wiosów, grzebienie, papie­
rośnice, krawaty z własnej pracowni. 
Wszelkie reparacje i krycie parasoli.

L eczn ica  chorób  zęb ó w
Leharza-dehtysty H. PHUSS

145. Piotrkowska 145«
I ^ T  Cła k la sy  rob ota ioza j.

2a plosnkowania «raz w p raw ian i*  a^bów 
op lata  pod ług  ta k sy , ........ m

l i m  i  M a t  le p e m c ils y
P. SZULC i S -ka »1.p-azctc

Ł ó d ź ,  A n d rze ja  9.
Przyjmuje wszelkie roboty w zakresie elektrotech­
niki ęraz reperacje, dynam (maszyn i silników wszy­
stkich systemów. Instalacje światła i siły. Regu­
lowanie lamp łukowych i urządzanie sygnalizacji.

\V s Ż o )k l n n t c r j a l  » in s ta la e j j n y  j a k  ró w n ie ż  ż y ra n d o le  
i  1 a jn ^ i la ^ s ta le  n a  ¿ k ła d z ie .

S z k o ł a  t a ń c a  P. F rydw alda
P cłudninw a iOf

Tańce p^zą tkow e j n a jn o w si wyuczam w  przeciągu 
jednego miesiąca. Zapisy od 7—10 wiecz. w tygodniu. 
U W A G A t W  s o b o ty ,  n ie d z ie la  i  d n ie  ś w ią te c z n e  ta r ic *  V b io ro w e .

I

Na kapitalny remont

p r z y  u l. K o n s łs a t ly n o w a k ie j  -Aft 8 2 .
K ler. R ej.-Inż. S a p — fM i ,  N o w o -T arg o w a  18, 
og łasza  p o stęp o w an ie  O fertow e.

Wzywra si« -ubiegających na deień 21 i"Vł-22 r. 
w godzinach biurowych. o»*fem otrzymania warun­
ków umowy i ślepych kosztorysów.



ft „ P R A C A * * ~  18 osenre* »i2l.

X 7 S 5 l é * D z l é

„ I n d y j s k i  g r o b o w i e c ”
Najwyższy film świata.

M L ± x x o

Esla MÉ
Sienkiew ieso 40 .

Dziś Najnowsza atrakcja Ameryki

Wyśniony Królewicz
Oryginalny dramat w 0 aktach.

Kino

Dóm Ludowy
P r u ja id  34.

P s s ié PATROL 0 POŁNOCY
progsm Nasze bogactwa na podkarpaciu.

Kino

Popularne
K onstantynow ska 16.

¥
Wielki wsehodni film w 0-ciu aktach p. t.

ł płomieniach Sahary
Uboczny dochód dla 
każdego pracowi­
tego obywatela
Listy i zapytania 

pod adresem
„Sanator“ 7

Bydgoszcz.

100.000 mk. i więcej miesięcznie
stałego, uczolwego urobku może mleć każdy 
nauosyolel wiejski» pisarz gminny, organista, 
wogóle kałdy praoowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy, moie

s z a r o b ió .

Kupuję
1 p U « t  n a j le p ie j  z a  b r y la n t y ,  
a ło to ,  p e r ły ,  a t ln r  aztuoana, 

d y w a n y  1 f u t r a

fil. W A R S Z A W S K I
P i o f p h o m k a  9 .

le w a  o f. ,  I I  p ię t r o .

m m * * *

W wielkim wyborze nowości sezonowe:
n a jm o d n i e js z e  w e ł n y : k R i n g a m y , b o s t o n y , s z e ­
w i o t y ,  s z t m j c h g a r n y , p ó ł w e ł n y , a l p a g l , w o a l e , 
8Rfy n y ,  e t a m i n y , z e f i r y ,  p ł ó t n a , p ó ip t ó tn a , m a- 
d a p o l a m y , o b r u s y , s e r w e t y , k a p y , f i r a n k i ,  c h u ­
s t k i ,  t r y k o t a r z e ,  p o ń c z o c h y , r ę k a w i c z k i ,  g a l a n -  

te r je , k r a w a t y ,  b i e l i z n ę , o b u w ie . 
K O N F E K C J A : w le lk !  w y b ó r  p a l t ,  ko a tJu m O w . a b r a i ,  

t o w a r y  w  d o b ry c h  g a tu n k a c h .  I  C e n y  n a jp r * y a l^ p n ! » ja »  
P o le c a  ^ C .h r z e ś c l j j r fs jr t  . J A R M A R K  Ł Ó D Z K I

tl

O W A Q A  I 
C K Ü fflí

. .  I | - e  p i ę t r o !
W  c a a s le  o b ia d u  m & jg a syn  o tw a r t y .  —  —  
Ze s k le p e m  u a  p a r te r z e  a le  m a m y  n i«  w p ó ln e g ©

R .  i F .  K f ? A U S S
dawniej AUE8I.

148 Piotrkowska .Nt 146.
P o le c a  w ie lk i  w y b ó r  d z w o n k ó w , e le m e n tó w  ł  b a to r y j  41 * 
s y g n a l iz a c j i ,  L a m p k i  k ie s z o n k o w e , ie la z k a  e le k t r y o z » * ,  
p r y m u s y  1 lo n e  m a s z y n k i  n a f to w e .  M a s z y n k i do  s t r a y l * »  
n ia  i  w s z e lk ie  a r t y k u ł y  d o  I n e ta la c y j  g a z o w y c h  i  e le k -  

t r y e e n y o b .  C B N Y  H U R T O W E .

S z a o u jo le  w a s z e  z d ro w ie  1 u b ie r a ją  1* s ię  w  l u t n i *  p a n to H e

„Skorocftóci**
s p e c ja ln ie  o c h r a n ia ją c e  p r z e o t w k o  p o c e n iu  n ó g .

Abramowicza, “í* Ky*"'"1*ra ło ś d .
I>0 nabyeia w lepszych magazynach obuwia, mianowicie! 

pray ul. Piotrkowskiej! Orediltlakleoo, Krzwalfokieno, 
Heóhtkpofa, Wlndmana, TaakumUa, Feiertagą ZawRrłzL 1, 
8cełiaczewaklego, Nowemlęjska. i l  8zpórna, Zawadzka 10, 
Itozezaft, Nowomielska T, Zajdel, Cegieinlana 83, Hersz- 

man w  Pabjaalcacti, Wareíowská 3L
Warsztat obuwia J. ABRAMOWICZ Podraeozn« 1&

U W A O A . W y r a b ia m  o b e c n i*  ip e a ja ln «  m ię k k ie  o h o d e e - 
n ie ,  k o r e k  p o d  p o d e s iw ą . J e ł e l i  p a u to fe l  p o - 
p w j e  s ię  w  e h o d a e n lu ,  ło  ka fcd y  ta a a a a y n  w y ­
d a je  n o w y  „ f lk o r o o t tó d " .  T y lk o  .  3 . 1 . “  z  i 
re a n ą  m a rk ą .

Szwalnia Towarzystwa Ochrony Kobiet
P io trk o w sk a  104 a,

S Z Y J E  BIELIZNĘ: damską, m ę a k ą  i d z i e c i n n ą  —  u b r a n k a  
daieoinne i harcerki. D l a  s f e r  r o b o t n i c z y c h , p r z y j m u ­
j m y  do s z y c i a  s u k n i e  p o  c e n a c h  k o n k u re M jjo y e h  I —  —  
Wykonanie so lid n a ! 11 P r z y j m u j e  się  d o  a o y c ia  u b r a n ia  

sportowe dla T o w a r z y s t w  - G i m n a s t y o a n y o h  l i i

D a j ę  n a  r a t y !
w uelką garderoba mąską i damską, rćżno łokciowa to­

wary, bieliznę, przyjmuje też obstahmkl.
„OSZCZĘDNOŚĆ“, WÓLCZAŃSKA 43, I f., front.

Ważne dla fa b ry k !
MURO TECHNICZNA JAKUB EIGER

Ł Ó D Ź  W A R 8 Z A W Ą
Kilińskiego 89. Tel. 10.92. — g ó fa w ta  44. T u l.  240.11 

P o le c a  z e  s k ła d u ; 
f * a * V  s k & rz a n e , P A 8 T  „ B A L A .T A “ , T B  O K I s u ro w e o w e  i  
p e ru a m e n to w e , B IC Z E  < S o b la g r l« m a n ) ,  W O S K  do  p a só w ,
Płyty usłcz. „moorit* i .klinoerit*, p Łyty gmnowf,
PŁYTY azbestowe, SZCZELIWA do wody. p ą r y  1 w ła z ó w  
kotłowych, W ijŻ E  parciane do hydrautów, S Z jŁ L A  w o d o w a k  
oryg. KLINGBRA o r a *  In n e  artykuły Ucfcnletne, uiezbęitt* 

dla p o t r z e b  fa b r y c z n y c h .

!! Ręczne aparaty do gaszenia ognia „Perkeo" I!

K U P U J E  Dr. L. PRYBULSK!
“ Sp eoja lista

C bartb * k ó r n y c \  w ło s ó w , we- 
n e ry e z n y c b ,  m o e a o p łe io w y o h

toczarcia światłem
( la m p a  k w a rc o w a ) 

oá %—  8 1 6— t  «4 t — & d U  P ad

ZAWADZKA J* L

Instrumenty Muzyczne o m  
p rzy jm uje in stru m en ty  

w szelk iego  rodzaju do re ­
p eracji ALFRED LESSia 

Nawrot 22.
O«’,  m a i l i

Eug. Zeligsonowa
ordynuje przez lata 

m  C i e c h o c i n k u .
WiUa H ilera .

Dr. CHYLEWSKI
Główna BI, r ó g  ui. Kilińskiego
C h o r o b y  k o b i e t  i a k u s a e rja  

P r z y jm u j«  od 9— 10 1 6— 7.

Dr. mad. BRAUN
S p e o j a l i s t a  

C h o r ó b  w e a f t r y t u y e i ł ,  * k ó r -
■ yeb , m o c z o p ło io  w y c h .

P ra y j ia .  10— 1, 6 — a. p a a ie  4— 4
Południowa 23.

O j*. m a  «3,

J .  L a n d a u
P i t r k c w r a k «  N t  0 0 .

POLEGA. ZE SKŁADU:
Pasy skórzana „Balata“ we wsielkloh 
szerokościach. Pikiezy, czółenka, Troki, 
Bise, orae wszelkie artykuły dla potrzeb
f a b r y c z n y c h .

rriyjmuj« oa y— iu i o—/. M I  | f  r

Or. SZÉ&CHER
e jto rę b y  s k b rn »  1 w e n e ry c a a e  

G d | j .  p r a y j j  6 — 7, w  n ie d a , 
iw l ^ t a  od 11— 1 p o  p o i  

B8NBDTKTA M 1.

SANDAŁKI
D o m o w e  1 p łó c ie n n e  b u o lk t  

ta n !»  1 t rw a ł#  p o le o a  
Magazyn franeutkl

daw . P » t« r * l lg e  1 S c h m o lk e  
P io t r k o w s k a  W.

c* *o* Zsr?nrt W e)«wdktiki Ñ.P.Í¿. w Uzüzi. “fEtioao w dittkanil

choroby kobiece i aku*zer]a
M. 1-go M?i* >, róą fllu<):ej 8.1.

P r z y j m u j e  o d  f> d o  7.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej­

skiego dla. chorób skórnych 
i wenerycznych.. 

P i o t r k o w s k a  S O .
Prayjuiujo: od i : i oj 4 7 

» f r a c a *  ł rł i 8 j «  t a  i

LEKARZ WETERYNARII

T, Wysocki
ul. Waohorfnia 91.

N A J N O W S Z E  METODY 
O o h ro n n e  le o z e n le  p s ó w  ra s o ­

w y c h  p rz e d  u o n a o lz n ił  o ra a  
« K o e o p lo n ie  in n y c h  d o m o w y o h  

e w le r ią t .
C o d a . p r a y jg d :  .8— 10 I 6— 8.

Dr. F i “ Śkusfewicz
ul. A ndrzojn II.

Choroby skórne I weneryczne.
Goda. p rz y ję ć ':  od g. 0 —11 ra n o  
i  o d  *~? 1 pół p o  poł. i a n le  

o d  g. 0 — 6 p o  poł.

CHOROBY OCZU 
Z g ie rz ,  u l.  D ą b ro w s k ie g o  & 

P r z y jm u je  od g . 4 do ft po  P°

t

Na wypłatę
Etamlna kol., iiranki, płót­
nu, towary męskie i dam­

skie MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, podwórko.

f l e t n i e !!!
(•ńżna epp*(»(<»Ję oraK preyj- 
mnję WBielkie obslalunkl wpho* 

d*«vce w zakres stolarstwa. 
Prosimy o zwrócenie bacznej u- 
wagi, te drugie r lę iro  nie­
ma nic w&pó!t?»qo x pierw- 
«*#m p iftp rn t, r.upelnio oso­

bne..
PIEMKIF.W CZf. 59,

ofloyna, druglo-wejfeole 
d r u g i e  p i ę t r o ,  m i e m r ,  2 6 .

Potrzebna;
starsza osoba

pomocnica biurowa
tío Księgarni na Pomorzu.

Oferty z referencjami 
do administracji „Pracy“.

Znaczki pocztowa:
obiegowe, używane.
k u p u ję  1 p ła c ę  n a jle p s z .e  c e n y .

„Filateija“ Th. Guttman
DZIELNA 9.

O r ,  n o d .

P. LANGBARD
Zawadzka 10. 

ohoroby skórne i weneryo*1' ' ■ 
przyjmuje od 8 — 1 2  1 od ^  

w  niedzielą przed pał-

Znany Z«kład taplcereko-łnc^9' 
wo*dekoracyjny

S . G i l B f i t i
u l. N a w ro t  M  8. 

l'iv.yjm«j. w a a c lk ie  ob /iln lO B ^ '' 
wchodzące w z a k re s  * f/icbu, '  
takłe p r z e ra b ia  o i^  meble 1 

tc ra c e ,  z a k ła d a n ie  d e k ) r f t f j '^

ir . S. Sznitlkiiii
Piotrkowska Wi 14. 

Choroby weneryoine, s»órfl*> 
włosów i moc8opł<;lov[e. 

Przyjmuje: od g. 9 d'/ 12 r*D#
1 od 6 do 8 1 pól
■■■i« .•» • Tn T> IB—ll) n L mi ■ 1

Dr.
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i weneryci®' 
Przyjmuje do 301 pół r. i odl'9 

b ł U l n a  9 , _^

LABO^ATORiUfll
Magistra

1 ^ -  S z a  c ^
P i o t r i s c i n i s t . a  i i s  

A N A L IZ Y :  ,
lekarskie, moczu, plwocin i t- 
chemiczno - tochnlozbf.. woW’ 

mydła 1 t. d

Ogłoszenia drobna
przyjmuje wsze* 

l i l i i  ICti i | e rof)St y po i* 
nach bardio ¡»rzystftpaycn, 11 
Andrzeja 44, Broni.ław' 
bpwskl. ,  1452̂ !
MlelczarcK tiiiuisu* 

p3jtpof 1 polski» wydany -inla Ca.I.. «L! al  ̂-T ( '2* JB>.K lir-ini.« S<i'|T'tect;e).
Dr. med.

Z y g m u n t G o le
Choroby skórne i weneryczne

ul. ANDRZEJA Ai :V l;P. 
Godz. przyjęć r d 10—1 i pół 1 ou 
6—7 i poł, dla pań rui 5—,C 
w niedziele i Święta ud 10—12

“ D Ę l l T Y i T A -

R. Glik-Ubernian
Gfówna 5.

Przyjmuje od 9 r. do 8 w. 
uez przerwy.

C E ^ i i f A  "

Billi-BOGACKA
G łó^ n » Sis 5.

P: . : < it 10 - i i od 3-7

ATajwlększy wybór domów w*1 
majątków ziemskich, io1? 

resów handlowych i t p inaJ® 
biura pośredniczo Taszy«*]1 

. f<ódrt Piotrkowska 90 te!. 8»*j 
fiydnos/.cz Dworcowa. i3
S ioa/10/.Ái bilarcii z»gut>ił 

wód osobisty, wydauy z 8^ 
, Mokrycb-Oór, pow. Kefitkl._/

Potrzebny
brotia. 1 Ccglelnłan’» 33. ' ̂

Potrzebny kownŁ
stclm^cb I riłiopcjf do 
G»^íclpiaua 62.
7 W n ln n  kelairkl n W . f ,/ i (10 i II C sgisjíií W .
Zalopowetn" l’u j
tow-,í D O. K, M IV Pr.<!* 
Jw i, mi*diy 1 1—a
m M m & m  

t B S S B ^ m ^ S O 0 .
ütK w ->*•»« ''« u *< ? w w -itu iu y  f A w a u  -u k O A ih  » A A


